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^rzed zjazdem Związku miast polskich
w Poznaniu

"W urzędowym „Dzienniku zarządu 
ta^ a  Łodzi" zamieszcza burmistrz 
UW ’1°S.’SZy' tow. Rżewski następujące

„U2- l2y  ńa  ziem i byłego batonu pru- 
zjazd przedstaw icieli m iast

^ issw ro6,011 w idom ym  znakiem  2ged.n0- 
Ws; 

deli 
; . : " u tes

t > e m  wsrińirf '. “ ’2.ecŁ dzielnic Polski, będzie 
" ̂  dźittiT,? a ° sct interesów j zaniku separa­
t e k  tcoweg°. 

łiis£1'Z6dsta^i^°l̂ Dla'ga li ai? iUz °'d dłuższego cza- 
d  ^«Rlńetó!ie ^ ' ^ C h  miast, gdyż sy- 
sin loaip. nakazu je m iastom  ujęcie w

aadea’L-i'le^U fujrj&cyj, które w  rękach  pań* 
%-a 2aSadriiA,si  łe . d o la ły -  Dotyczy to głó - 
Izi , ^'Sjiien v  tóireli 1ctArvi>.h roift-aprctwizia ■.

sposób nio
jnych, których pań  
zdołało rozw iązać i 
m iasta do brzegu

P o d a fv ^ ° .n ł®wła§cSvrej polityce finan-
^  ’oK'0W.8,1 mim v,c4Ć ffoî cŃ+mfroi cn1riOiri1-v.il IrlAlW

&“ŻI&z
Oty*

-hm

i dio Za • ze,t0,w m iejskich i  zm usza  
c° pavv,C1̂ ani;a nowych pożyczek u  rządu, 
y_ ' lększa jeszcze bardziej deficyt pań-

w  projekcie konstytucyi.

$8
■a. m 10P p0, ^ f Cl - Podbijanie cen za żyw - 

k ,,5.8'nie, burim 1 2 Powrotem  z nadwyżką, 
aaa ie ż ć -■ 1 rolnicze.

m iejskich spadnie ciężarem mat całe państw o i  
zaham uje n a  całe lata  rozkw it naszego rolni* 
etwa. D latego też hasłem  zjazdu  m iast m usi być  
daw im : ,,Wiolbee w spólnego niebezpieczeństwa  
wynikłego z krótkowzroczności w iększości oby­
w ate li wisi m iasta polskie łączcie się! Stwórzcie  
•wspólny front! N ie  pozwólcie się eksploatować! 
Niechaj -w m iastach polskich nie będzie setek ty 
sięcy wynędzniałych i  głodujących oby wateli, 
rachitycznych dzieci, które razem  są  jednym  
w ielk im : „o-skarżam!" przeciw  hegem onii wł©* 
śeiaństrwa w  Polsce1'.

Rozbicie m iast polskich, rządy k lik , uprze­
dzenia dzielnicowe są w odą  na  m łyn d la  tychs

którzy lok odważą interesy miast. W  m yśl tych  
zasad podczas obrad pow inniśm y się uwoln ić od. 
przyzwyczajeń i w zorów  pruskich rosyjskich czy 
austryackich.

A  jeżeli ju ż  w ypadn ie  nam  korzystać % do­
św iadczenia innych k ra jów  zwróćm y się do tych 
imstytucyj, które przez szeroki rozwój życia s a ­
m orządowego sk łada ją  się ma w ew nętrzną po­
tęgę Anglii..,

Na leży  w ięc życzyć delegatom zjazdu  owocnej 
pracy, skutecznego zn iw elow an ia  różnic i usu­
nięcia uprzedzeń dzietoicowych. Resztę rwinna 
dokonać konsiytueya uchw alona przez Sejm  u  
sfcawodawczy.

W ierzym y, że prace zjazdu ośw ietlą wszech- 
teronnie wszelk ie n iedom agania życia sam orzą­
dow ego i  wytwtrą przez to w p ły w  ma pom yślne  
rozw iązanie zagadnień, aprowiizacyjnych i  ku l­
turalnych  ardiatst polskich,. A lek sy  Rżewski.

sci. W p ;aiulZiIU miasta ao orz eg u 
Wsz? ^ak poważnej m iasta zrze
•■^yder^ ! ^ 6 8'ios 1 w ypow iedzieć ' swe siu

Wof Gazeto w-y" 
v,L, %  D jnno się w ięc  rozlec głośne słowo  
? S S> ś ć  i ^ Wko lekceważeniu przez rząd  i
iza . I1, Prap3? 0^  ^ Y ^ to y i& i interesów m iast 
- pi'Zr.,,-CUVk° systematycznemu ich ogła-

Strejk górników w Anglii
W a S k a o niższą płacę lub o  rewizyą traktatów pokojowych

'en- -«««. n ,.,:0wai nadniaterstswa skarbu, która  
j 1® .Kav.Al 2pdńsó!w uniemożHwSa przeprow a- 

m iejskich j  zm usza

ćżi

C p o  v,

L .iehie gr zadaraem zjazdu  jest roz-
l^ o i-jja ^  owńe sp raw y  unafikacyi ordymar 

j y !  ® ^ j  na ziem iach polskich. Sam o- 
tie e3> b „ a,n.SiJiie;':n ©party jest na ordynacyi 

L u f1001" ausfcry&eki posiada mcmstrual- 
ko*L' l°'I,CZe do ra d  m iejskich, będące od- 

galicy jsk iego  i  lekce- 
om Hwo ' esow  m as ludowych. Jedynie b.

-*°Kgrest>W8 posiada dem okratyczną  
u °eih bift»y cz% do Kant m iejskich. Jest ona

ludowego,
t ^ ^ łu  T. ,, °?uynacyi tej, k tóra dopuszcza do 
P(9®-Ce rozp,J?aacil m iejskich szerokie m asy p ra  

S&rL  afery zachowawcze ostrą kam -
l^ to w sn i0 Ucil 5-o przym iotnikowe pra-

a vv *
Sltiaha^ f tari'u rz&czy przedstawi ciele miasit 

%-M°^‘aiyczHi W5, aby Pinzeciiweitiaiwić się anty- 
|j ®bio\vie- y®3 Usiłowań mm rwołfinniikńww  “ 6C>a 1  M juuiwyom jiyaij. Ł W iH w u u a u w

> o&yczt)y roi ‘ l ^ y a i e  ustrój p raw dziw ie  dem o- 
cm ;iI1''czeó ,S1 na®zych, usunięcie przywilejów!

2 law in , ^ e ł a j ą  uchronić nas od bolszew i- 
J t ó ,1 2 Prawa...
^ ^ Id ó w ^ ^ - 6 i  samodzielność organdzacyi 
tę-,,- cPi przv le'̂ Ŝ c.1:1 w myśl postulatów de- 

^last do wzmożenia siły i po-
* W eczńą • cil’ 1"-tó're zdołają wytworzyć
kL? ego.i&tv!«C'1Wwa'gę wobec liczebnej prze- 

a,- ■ile8° i antyspołeczenego iwło-

los4̂ ek gospoidwcza miast i wsi
W lla 'K°? i0cziu>ścią państwową. M iasto
W °^ y c h  ,na . ^  r °lniczych, ubrań, sprzętów

tia:ri1Li i rz?°®ti budowlanych, a przez bu-
°1:>yt Włnć acłgo'(ln€j kom,unikaćyi podnosi 

ć . Xansit)w a,zlrWnośó''*tTiawv a” muszą ofcrzymy-
sh króiu Defcoeważanle miast polskich 

"" ’ " włościanstwa, mści
podbijanie cen za żyw-

Od zeszłego piątku u st& ii p r a c a - w  angitó- 
skich kopaln iach  w ęgla. Przeszło miliom robo­
tników zostało wydalonych  ponieważ n ie  Zgo­
dzili się na  proponowane przez pracodaw ców  
obniżenie płac. Jest to najw iększy lokaut, jak i 
zna historya m iędzynarodow ego. ruchu  robotni" 
czego; strejk i w  takich rozm iarach ni©jednokro­
tnie ju ż  się zidiarzały, a le  taki lokaut jest now o­
ścią. Powody, które doprow adziły  do tej walk i, 
są ważniejsze, aniżeli lokauty czy strejk i % re ­
gu ły  'Wykazują. W a lk a  ta  będzie też m ia ła  decy­
dujące znaczenie d la  robotoików  całego św iata,

Przem ysł angielsk i przechodzi ciężkie przesi­
lanie. Sprzedaż tow arów  ustała, w skutek czego 
nagrom adziły  się ogrom ne zapasy. L iczba bez­
robotnych z każdym  tygodniem  w zrasta. D w ie  
przyczyny spow odow ały to przesilenie: W o jn a  
nałożyła na skarb angielsk i ogrom ne ciężary, 
aby w ięc utrzym ać rów now agę budżetową, rząd  
nałożył n a  kapitalistów  w ie lk ie  podatki. Z  dru­
giej strony kapitaliści wskutek drożyzny potrze­
bu ją  d la sw ycb osobistych celów w ięcej pienię­
dzy niż przedtem, co w  sumie powoduje, że ka­
pitaliści nie m ogą inwestować potrzebnych ka­
p ita łów  w  nowe przedsiębiorstwa an i rozszerzać 
starych. O ile zresztą m a ją  nadm iar pieniędzy, 
w o lą  inwestować je  na  kontynencie Europy, 
gdzie —  z pow odu niższych plac —  przynoszą  
większe zyski. W obec tego stanu afzieezy w  A n g lii  
nie budu je  się nowych fabryk, co pow oduje za­
stój w  przemyśle, m aszynowym , budow lanym  
itd. —  a  w  dalszym  ciągu następuje zastój w  
przem yśle spożywczym, gdyż pozbaw ieni pracy  
robotnicy nie m a ją  za co k u p ow ać .'

Do tej wewnętrznej przyczyny kryzysu przy­
chodzi druga, m iędzynarodowa przyczyna. W o j­
na, blokada, traktaty pokojowe zniszczyły Euro-, 
pę środkową i  w schodnią tak, że te k ra je  nie są  
w  stanie kupow ać w yrobów  -angielskich. Obni- 
iemae się wartości w a lu ty  wszystkich p raw ie  
państw  europejskich działa  jako prem ia na  eks­
port czyli z a o s rz a  konkuremcyę w łasnych  w y ­
robów  wobec eksportu angielskiego. N p . węgiel, 
który przedtem Franeya kupow ała  w  Anglii, do­
staje ona teraz taniej z Niemiec, w  rezultacie  
czego, eksport w ęgla angielskiego do Francyi u - 
stoi. W  tem sposób zubożenie Europy jest d ru ­
gim  powodem  przesilenia w  Anglii.

Co m a A n g lia  uczynić, by przezwyciężyć prze­
silenie? Może ona zastosować d w a  sposoby: po 
pierwsze (sposób, który kapitaliści chcą przefor­
sow ać) zniżenie zarobków robotniczych. K&pita-

z a i e ż n T f m leUie zasada> że dobrobyt liści argum entują, że po zniżeniu płac będą mo- 
^ vą'c‘veh miast n  h 0"1 ^Trzem ysłowionych i  g l; m im o wysokich podatków i m im o awięksao- 

y kło,,Vij^  .y p o w o b y t  chłopów w yn ik ły  z a ego w łasnego zapotrzebowania tyle „zaoszezę* 
1 suchotniczych rzesz w ie lko - . 4zić'\ że .założą now e i rozszerzą stare fabryki.

W  tym w ypadku  m ię k szy  się zapotrzebowanie  
maszyn, m a łe ryo łów  budow lanych  itd., a  w  na ­
stępstw ie nastąpi zwiększenie produkcyi i  
zm niejszenie się bezrobocia. S łow em  —  obniże­
n ie p łac m a ożywić przem ysł i  um ożliw ić m u  
konkurencyę z tańszym  przem ysłem  lądow ym .

D ru g i sposób —  to proponowany przez robo- 
fcnikóiw!. C i sp rzec iw ia ją  się naturaln ie  obniże­
n iu  plac, żądając jako  środka do zw alczania  
przesilenia rawiizyi traktatów  pokojowych, 
które duszą przem ysł europejski, un iem ożliw ia ­
jąc m u otrzym anie na  kredyt surow ców . Z  chw i 
ią, gdy  E uropa otrzym a potrzebne kredyty, bę­
dzie ona w  stanie kupować w yroby  angielskie, 
przez co w  drodze naturalnego zapotrzebowania  
zw iększy się produkeya, a  w  daiszem następ- 
sttwie otrzym ają robotnicy europejscy wyższe  
płace, 00 przyczyni się do zm niejszania konku- 
remcyi d la  przem ysłu angielskiego.

N a  podstaw ie tej różnicy zdań w ybuch ł obe ­
cny konflikt. W a lczą  tu di wie zasady: obniżenie 
płac czy rewdzya traktatów  pokojowych. Prze® 
zniżenie p łac  chcą kapitaliści angielscy zrów­
nać swych robotników  z robotnikam i eu rope j­
skim i, to snaczy obniżyć ich stopę życiową; ro ­
botnicy zaś przez rew izyę traktatów1 pokojowych  
dążą do podniesienia robo.n ików  europejskich  
do poziom u robotników  angielskich.

Kapitaliści pierwfei przystąpili do zrealizow a­
n ia  swego p lanu. Od k ilku m iesięcy rozpoczęli 
ofenzywę przeciw  wysokim  zarobkom, a w  nie­
których działach przem ysłu już im  się to udało, 
Teraz w a lk a  ta  w eszła w  stadyum  rozstrzygają­
ce: jeżeli kapitalistom  u da  się złam ać opór gór­
n ików  przeciw  obniżeniu płac, to p lan  ich zw y­
cięży. D latego zw iązek przem ysłowców  angie l­
skich polecił w łaścicielom  kopalń, a by  z dni&m 
31 m arca w ypow iedzieli um ow y z robotnikam i 

. o ile nie zgodzą się na  zniżki od 12 do 50 pro­
cent. Rząd, który przedtem, gdy węgiel był pod 
kontrolą p-aństwia, zawsze pośredniczył między 
pracodaw cam i a  robotnikam i, obecnie stanął po 
stronie pracodawców , znosząc z dniem  31 m arca  
państw ow ą kontrolę nad węglem  i  oświadcza­
jąc, że oznaczenie cen i płac nic go nie obchodzi 
Robotnicy wialkę przyjęli. Odrzucili propozycyę 
zniżenia płac i opuścili kopalnie. Obecnie w a lk a  
górników  rozstrzygnie, który p lan zwycięży: 
plan  kapitalistów7 podniesienia przem ysłu kosz­
tem robotników; czy plan robotników zwalcze­
nia? przesilenia, przez rewizyę traktatów  poko­
jowych.

Pozycya kapitalistów  j-est bardzo  silną. Roz* 
porządzą i ą oni, dzięki zastojow i -w produkcyi; 
znacznym i zapasam i w ęg la  i dlatego m ogą d łu ­
go wytczyjiiać lokaut, D ale j liczą n a  to, m  wsku~



JR A P  K z o m
dom agan ia  ■wewnętrane, je ś li postertow®

essekać dojrzewania stojaków w drodze 
•naturalnej ©woluicyji, obcy zaś tego óbowląz* 
ku nie maj®.

W poczuciu krzywdy, dziejącej się naro­
dowi, w głębokiem zrozumieniu niebezpie­
czeństwa,, grożącego naszym stosiirdcom w 
czasie, gdy położenie Polski nie jest uregu­
lowane, opinia polska zwraca się do p. Sa­
piehy i do rządu wogóie z żądaniem, aby 
zadość uczynił wymaganiom przyna-jmniej 
•przyzwoitości i p®ddal sprawę nomtoasyj 
dyplomatycznych rewizyi w myśl intere­
sów rzeczowych polityki polskiej,“

Tyle „obywatelskiego obua’zenia“ produkuje 
oirgan endecki dokoła kukułczych jajek, znie­
sionych przez endeków w rediafceyi „rinforma- 
tion“.

Tymczasem nastąpiła rzecz nieoczekiwana 
przez endeków. Oto dziennik stojący blisko 
Brianda „TEdair66 uznał za stosowne udzielić 
admonicyi paayskiemu pismu, które adoptowa­
ło kukułczy dar endecki i zaznaczyć, że nie 
przystoi Francuzom wtrącać się do nominaeyj 
innego państwa suwerennego (Dla intrygiantów 
endeckich powinno to być policzkiem ^dotkli­
wym!).

Zatytułowany jest artykuł „l‘Ec!a®r“ : „La di- 
plomatie poteniajise et le® Alices" (Dyplomacya 
polska j sprzymierzeni). Wypowiada on takie 
zdanie: „Jedynie Polska jest sędzię, wyboru 
swoich reprezentantów za granicą i nie do nas 
należy protestowanie przeciw takiej lub innej 
nominacji66,,.

Odpierając mk ulubiony manewr endecki ją­
trzenia zarzutami, że ktoś kiedyś nie był enten- 
tofikm, oświadcza:

„ J akieby zresztą podczas wojny były o- 
pinie niektórych polskich mężów stanu, 
nie trzełsa ̂  zapominać, że sytuacya Polski 
była trudniejsza i tragiczniejsza, niż -wielu

' rfAtl
innych kra jów . Po laka m iał®  ' j ^ e '
niepodległość, A le  że różne dr0®1 *e *  
go celu windą, cóż w ięc  fN Iwl?'el  ojcaJ®® 
chwiiłj, gdy decydow ał się lo® ^ . ^ l i  
polscy m ężowie stanu różne W5 
gi. Deiś areszt®, należy to ja z . ^  K c
Po lska  jest mszą. aliajaitfc®. NJ® pol®c?' 
m ow y o prądach germ ancfilskicń u j #  
Sam a istota polskiego ducha j05'1 ffl0£li"'os 
ciw na, a  pc®atem przypuszczać §&* 
podobnych p rąd ó w  w  obliczu 
skiej jest absurdem ." rip -

traz,
| ________________   ̂ frartett^®;
r© stało się oiwem naczyniem* do 
d liw ą  treść w la ła  emdecya.

A bsu rd  jednak  jest m  słabym  1#
hec- fabrykahtów  tej treści, wobec u® . #$$> 
kich, które w  obcej p rasie u siłu ją  ®zer ■ 
d liw ę  d la  Polski insym iacye.

* * *
Korespondent parysk i „Robotnika*

Lemat artyku łu  p. A m a n d  w  ,,1‘In f^  
którego treść, jak  powszechnie sąd®® 
ze sfer „RzeczypospoMtoj":

A bsu rd  —  to dość silny wyraz, 32 #
prow adzić do porządku pism o frarî T ^ ,  # '

„Jeden z w ybitnych publicystów i 
k ó w  teanouisikich, sprzyjający na® A 
wach śląskich, zadat1 m i następuj 
nie: „w czyim interesie i w  jaki® ^  $ 
pisano tę dcnuneyacyę, chyba P °  
szkodzić waan n a  Górnym  Śląski®

To Jasi idyffifycsne lub  nfkczeo*®®/ 
Odpowdedaiałeim: „Jedno i  drugi® - ^

Ten sam korespowdeat domiica, że ŝ fe$  
przykrego wrażenia, jakie te InsynuacP8̂ '  
ckie uczyniły na francuskich kołiaob■ 
wych, poseł Zam oysk i uczul się 
złożyć oświadczenie a a  Quai d‘0 rsay ( _ nVcii' 
cuiskim ministerstwie sp raw  ssagra®*®' 
zaprzeczające owym  dcnunoyacyom.S e * * * '

Dokoła sprawy Górnego Śląska
Korespondent parysk i „Gaeety W arszaw sk ie j"  

p, K. Sm ogorzewski donosi:
„Obecnie główny wysiłek  clyplomalyczay 

Niem ców Idzie w  kierunku Stanów  Zjednoczo­
nych i  W łoch , co byłoby dowodem , że p o sta ­
w a, jak ą  zajm ie rząd  angie lsk i nie wzbudza, 
w  Niemcasech niepokoju16.

P o  tym  wstępie omawia znana już naszyto 
csytelnikom z depesz konferencją niemieckiego 
min. spr. z&gr. Simonsa z półurzędowym  jparaed- 
stawicielem  Stanów  Zjedaocaonych w  Berłśniie 
p. Dreslem , a  następnie kom unikuje o  pobycie 
Simonsa w  Lugano, gdzie komferował z fiaaffi* 
sistam i włoskim i, oraz z reprezentantem  nie-

m ieokim  przy Watykanie Bergerem* 
domo Niem cy stara ją  się wm ówić w  PaP fli 
w k lerykałów  włoskich, że u trata Gói®6̂ , 
sflaa podkopie byt klerykatoeg-o centrum *  
rzęch).

N a  ziakoóioasnle (p, Sznic^orzjswsiki —
„Nie u lega żadnej wątpliwości, , w 

Śląsk stanowi g łów ny przedmiot dy»bus. y  
prowadzoaiych. Gzy nasza dyplmąac^ le i  
tra fi zaszachować te konszachty nio® ięi 
Tak, czy potrafi?  Marny na  czele jn jn a^ 1̂  

sprali? zagranicznych człowieka, . jil
bOścIOjjj l energii literalnie nikt w PoJS 
u fa ł

tek w ie lk ie j liczby bezrobotnych, s iła  robotni­
ków  jest osłabioną., ż& fundusze organiza-cyi są  
wskutek strejków  w  październiku i  listopadzie  
r. z, wyczerpane. Z  drugiej strony ongtanizacya 
górn ików  jest też n ielada potęgą, a  w  dodatku  
może ona, w  razie potrzeby liczyć na poparcie po 
tężnych zw iązków  kolejarzy i  robotników  tran­
sportowych. Robotnicy wszystkich kategoryi 
wiedzą, że klęska górn ików  byłaby klęską całej 
klasy robotniczej, a  zwycięstwo ich może dopro­
wadzić do  popraw y położenia także robotników 
na  kontynencie.

„Absurd"
Endecy oirrymują iekcyę od organu

Brianda
W spom nie liśm y  już o tem, iż endecy, niezado  

w oIo t! z p aru  ostatnich nom łnacyj dyplom aty­
cznych, nie om ieszkali ponow ić sw o je j starej 
taktyki. Oto podsunęli parysk iem u p ism u  „ l in  - 
iorrnation" artykuł, w y liczający  „przew in ien ia"  
wobec entcmty odnośnych osób —  być może, że 
il ce gotow ym i pom rukam i niezadowolenia, aby  
potem  tryum faln ie to przcdrukoiwywiać i  w ołać: 
patrzcie, ja k  zag ran ica  (rzekom o p ław iąca  się  
tylko w  kom erażach 1) w ie  dokładni©, co kto u  
nas czynił, m ów ił, lub  m yślał, ja k  nie daru j e n i­
czego, czem kto m óg ł państw om  zachodnim , 
kiedyko lw iek  nie dogodzić, ja k  oburza, się na  
to, że n ie sam i p raw ow iern i endecy p iastu ją  
stanow iska am basadorów ; jak  przez to naraża  
się interesy polskie ItćL 

N ie  jest to zgo lą  paraeisada... Oto poniżej przyr 
iaczam y parę uw ag, którem i z racy i aatykułu  
,,rinform atio!a“ grzm i endecka „Gazeta W a r -  
Baaiwska66.

W id z ą  on i (sprzym ierzeńcy) —  ja k  pa- 
Size „L ln fo rm a t io n " —- „w  dzień po zaw ar­
c iu  u k ładu  paryskiego, że polski Naczeln ik  
P a ń stw a  i  polsk i m inister sp raw  zagnani- 
ęacnyr-h w y b ie ra ją  n a  reprezentantów sw e ­
go  k ra ju  zagran icą  ludzi, co do których co- 
najm niej trzeba powiedzieć, że w  politycz­
nej sw e j przeszłości ob jaw ia li uczucia, któ­
re  n ie  by ły  zbyt przychylne d la  Franeya66.

I  jak iż  wniosek op in ia  francuska stąd  w y  
prow adza?  Ten, ż® sprzymierzeńcy zasta­
nowić się m uszą, ©zy będą mogli w *ią ó  u- 
dsiaj w© w»pćlnej z nam! pracy.

O pin ia  polska (w  endeckdem piśm ie ozna  
eaa to szum ne określenie —  endeków. Red. 
N ap .) niejednokrotnie w y raża ła  sw ój po­
g lą d  n a  niem ożliwość w spółpracy  narodu  
m tego typu ludźm i, zw łaszcza um yśln ie do­
b ieranym i, jako komplet, Zachodzi jednak  
ta  różn ica m iędzy nam i, a  sprzym ierzeń­
cam i, że naród, m usi znosić czasowo nie-

U U  W O Y N IC Z

O LIW IA  LA TH A M
POWIEŚĆ Z  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z  upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 

<5 M arya  Kreezowska

—  &  ciebie s a m e g o  to ju ż  n ie  obchodzi* 
o jc zu lk u ?

N a  c h w ilę  p o ło ży ł rę k ę  n a  je j ręce.
—  0  tem  n ie  m ó w m y  —  o d p a r ł, w szc zy ­

n a ją c  ro z m o w ę  o czem  in n em .
—  P r a w d a ,  p rz y b y ł tu  tw ó j p rzy jac ie l, 

n o w y  w ik a ry ,  G rey , i  w c z o ra j o b ją ł sw e  obo - 
w ą z k i. S ta ry  re k to r  p r z y ła p a ł  m n ie  zesz łego  
ty go d n ia , b y  m i pow iedzieć , że t w o ja  o p in ia  
o z a c h o w a n iu  się  tego  m ło d ego  c z ło w ie k a  
p od czas  ep id em ii o sp y  s k ło n iła  go  do  p rzy ­
ję c ia  G re y a  n a  p róbę , a le  czy j a  p rz y p a d ­
k iem  n ie  s ły sza łem , czy m łodz ien iec  ten  m a  
zd ro w e  za sad y ?  P o w ie d z ia łe m  m u , że ilo ść  
m y d ła  i  ś ro d k ó w  d ezy n fek cy jn y ch , d o  j a ­
k ic h  w ik a r y  zd o ła  p rzy zw y cza ić  b ied n e  
ow ieczk i, w ię c e j m n ie  obchodzi, n iż  d o k ła ­
d n y  o d c ień  je g o  teo log ii.

—  P o d  ty m  w zg lę d e m  G rey  w  k a ż d y m  r a ­
zie zgod z i się z tobą , o jcze ; a  p e w n a  jestem , 
że chętn ie  p o zo s ta w i W ic k h a m o w i w y g ło ­
szenie k azań , a b y  ty lk o  sam  m ó g ł o d w ie ­
dzać ch o rych  w  o k rę g u . W ą tp ię , czy b a rd z o  
się ro zu m ie  n a  k w e s ty a e h  teo logicznych , 
ale, że u m ie  b a n d a ż o w a ć  c h o rą  nogę, w iem , 
b o  w id z ia ła m , ja k  to ro b ił. _ „

—  D ob rze  zatem ; będzie  in n y , n iż  ostatn i 
w ik a ry , k tó ry  n ie  u m ia ł i  n ie  ch c ia ł n ic  r o ­
b ić .

—  C zy  n ie  b y ł  to  m ło d y  a r ty s ta  z w y s u ­

n ię tą  m ocn o  b ro d ą ?
—  T a k , i  m a ją c y  zw y c z a j cy to w ać  św ię ­

tego A u g u s ty n a  n a w e t  w ted y , g d y  ch odz iło  
o z a ła tw ie n ie  s p r a w  ta k  p rak ty czn y ch , ja k  
k a n a ły  m ie jsk ie . A  w  rzeczyw isto śc i, to  ł a ­
c in y  tak że  n ie  u m ia ł, z aw sze  się  m y lił w  cza ­
s o w n ik a c h . T e n  n o w o p rz y b y ły  je s t  p o d o bn o  
d o b ry m  tw y m  p rzy ja c ie lem ,

—  D ic k  G rey ?  T a k , je s t  je d n y m  w  n a j ­
lep szy ch  m y c h  p rzy ja c ió ł. Z n a ła m  go  d o ­
b rz e  n a  p a rę  la t  p rzed  e p id e m ią  ospy , g d y  
b y ł w ik a ry u sz e m  w  L o n d y n ie ; z w y k ł b y ł  
w ó w c z a s  o d w ie d za ć  m o ich  p a c je n tó w  
w  B e rm o n d sey .

—  M a tk a  t w o ja  z ro b iła  p e w n e  spostrze ­
żen ie  —-  p oczą ł L a th a m  i u rw a ł.

O l iw ia  p o d n io s ła  n a ń  w z ro k  p y ta ją cy .
—  N ie , n ie, m y  się w  to n ie m ie szam y . 

T y lk o  sk o ro  jesteśc ie  ta k im i p rzy jac ió łm i..,
—  O jcze, p rze stań !
B a n k ie r  s p o jrz a ł n a  n ią  zd u m ion y . T w a r z  

je j s ta ła  się n a g łe  c a łk ie m  b ia ła .
—  O liw io ?  —  spy ta ł, u jm u ją c  j ą  z a  ręk ę . —- 

O liw io , d ro g a  m o ja !
—  N ie , to n ic  ta tk u ; ty lk o  n ie  m ó w  m i  

n ig d y  o  p o d o bn y ch  rzeczach . J eś li się  ze­
tk n ie sz  z k tó ry m k o lw ie k  z m y ch  p r z y ja ­
c ió ł —  n ie m a m  ich  w ie lu  —  to p a m ię ta j,  
że s ą  ty lk o  p rzy ja c ió łm i, n ieżem  w ię c e j.

- -  A le ż  koch an ie , k toś stan ie  s ię  m oże  
k ie d y ś  czem ś w ię c e j?

M ilc za ła , p a trz ą c  p rzed  siebie. P o  c h w il i  
o d w ró c iła  g ło w ę  i sp o jrz a ła  n a ń  p o w ażn ie .

—  A  te n iezd ro w e  ch a łu p y ?  Czy  p o s ta ra ­
łe ś  się, ojcze, b y  się s p r a w ą  tą  za ję to?

N a  ch w ilę  p o w s trz y m a ł oddech ; m ia ł w r a ­
żenie, że za trzaśn ię to  m u  d rz w i tuż pi-.zed 
nosem . P o  n ied o strzega ln e j n ie m a l pau z ie  
o d p o w ie d z ia ł:

    .

“  Jeszcze n ie ; fe rm e rzy  b y li  p rzec i^  
Je&h M r . G re y  m n ie  poprze, to  roi ^
u d a  p rz e p ro w a d z ić  tę  sp ra w ę . - » !

. J j Ą
E n e rg ic z n y  M r . G re y  z g o ła  n i® r  

Me g a d a n in y  w y w o ła ł  w  sąsiedzt^d® g #  
je e g e ro w s k ie m  u b ra n ie m  i dzik ie®?  
ra m i, p rz y b y w s z y  z p ie rw sz ą  
Chet&ttuts, za sta ł p a n ią  la t h a m ,  p h  F  
d z a ją c ą  s ię  p o  o g ro d z ie  i  w sp a r ł®  . $$ 
m ie n iu  sw e j w y so k ie j c ó r k i  C h o ra ,'.. 
tn ich  trzech  d n ia c h  zy s k a ła  w ięce j pjw. 
g il, n iż  w  c ią g u  trzech  m ies ięcy  
by c iem  O liw ii. D z ie w c z y n a  b y ła  u af  
i n a jsy m p a ty c z n ie js z ą  dozorczyni® j_ ^  #  
k o w o ż  w  p od obn ych  w y p a d k a c h , j 
tk i, sp o k o jn e  je j o św iad czen ie , że ch0^  d̂f. 
t r a f ią  n ie w ą tp liw ie  u czyn ić  to, czy ^  ,
w a ło  się s tw a rz a ć  w  n ich  isto tn ie  2 j * #  ! 
w y k o n a n ia  je j z lecen ia , ch oc iażby , 
s ił p o s ia d a li. W  je j obecn ośc i ch°* : 
k a p ry s y  ostać się n ie  m o g ły . m  g

Jen n y  b a w i ła  się, ja k  zw yk łe - 
c h w ili  b y ła  n a  w yc ieczce , zap ro szon y  
m a g n a tk ę  z są s ied ztw a , la d y  H a r t f ie j® & r  
d z iew czę ta  o trz y m a ły  zap roszen ie ) r  vĄ, 
je d n a  m u s ia ła  pozostać  p rz y  c h o r e j ,^  f  
o d m ó w iła  O liw ia , s p ra w ia ją c  tern 
w n ą  p rzyk i’o ść .S ądz lł, że te raz  o n a  P° 
się trochę  ro z e rw a ć . , , .wu j

T a k  będz ie  b a rd zo  d ob rze , o jc^11 ^  
o ś w ia d c z y ła  sp ok o jn ie . —  Jenny  t0 .. 
a  m n ieh y  ty lk o  zn udz iło . ,, f

L a d y  K a r t f ie łd  b y ia  z a d o w o lo n y #  
z d w ó c h  s ió str  J en n y  p rzy ję ła  zapoo". m  
L u b i ła  dz iew czyn ę , rozp ieszczała . 3® 2 &
śno  s ła w i ła  je j za le ty  m ło d y m  lu d z io®  
ś led ztw a , m o g ą c y m  się  s ta ra ć  i je j

IG ięg dalszy n®5 ■



3  77

* *  ocle *

»Kurygr  warszawskiego korespon-
„ * * * e c h n  Lwowsk® g 0“ :

~~ P*sze ° a  —  i  na- 
u - t ^ ^ y - c h  ,, Je tekfe iż w  chwilach  

® Gói>neg0 4, przeddzień decyzyi w  sura­
m i,^  ^ ' a n i c i  , kiorowmiicy ministerstwa  
f e H t a 11 » * * « «  Sapieha i  w ic e  

Męcinę D ^  wyjechali na wywczasy

PrJj PiitC v i  Wlając cłlor®'

^ ofiaro\va  ̂ e ;̂ kt< r̂y przyjechał ze L w o w a , by  
chailicanych, n if minist. sp raw  za-

tyej!‘a u dostoiniiS0^ 0 815 doprosić ,pos!u'
sio ^ © W a in  l J  z u P °y  M iodowej, zaję- 
ce -W tutojszvph n'a w łaan $ rękę zaopatrzył 
, w WyJ©chał f,„T>25elshvach w  listy polecają- 

1 ,ł'i6i-fttri P a ryza, aby tam bronić sło-

„N A P  R Z O ET

a  mimn-^ t w 0 2 D {Jfek,a na dyspozycje

S ł h  ś' : iętuje-“Sodioi Wedin * ©ndecki wicem inister ryw a- 
C * “ » a  S  J S  W »C M  -  na punkcie w y .  

ty ibary  tyizntm z sam ym  Paderow -

®ko{izi o tw ardą  służbę w  obli- 
'  - a  ̂ łttryj g "TkleJ doniosłości, nie w®lno

9. i ipiói-ftn, ^ryza, aby tam br-onić sto- 
” .,SFra » r  « « » e r o  Sle-ska, C a ły

'łżę 
1 -  
ioty

*  t, 
iwe
ać ^  _ ____________   [i-o

Nio^ady B rzp ^ l?t«6C2nych> iem bardziei nie  
ńom* *  k czt,wa!

ty s k ic h  VJ h&my opinię jednego a dzień  
M e h k ^ a g a li ’ dmvodzdcą, iż delegaci polscy  
ieetn Cytowprn i  uczestnictwa w  glosowaniu  
%j„,e xa-stf>(,v " 'fm n t ó w . licząc na jakieś ba- 
lo}ldvń* Ant o r y k r «7U ^  uchodź ów  góm oślą - 
to p ^ i  korestc * ^  w ^ y i .  kt6r$ P ^ a j e

^ e§o“ nt warszawskiego „Kurye-
^Uin ycianije, ’ ■r7rOCff- p rzedstaw iałaby się mniej 
toiw”81̂  i P..U*10 uieawykle nieudolnie pp. 
W ? ^  artvbm iT Sk'i nie upom inaliby się o
^w ln  W e r s a l  -va racz° i  aneks do a r t  88> 

^  też zgoła nie ®p»-

lem,u
•’’k 'to.yś ^'^Słpoudemt pisze:

u !6*11 ^ e d o ^ tem doTna8'ajI* ®'9 ® całym na-
W nlov>';BUlS'71Cl2‘0rii'a  em igrantów do ti­

ku J ®WtUc, ,cycie< m ieliśm y słuszność po 
*ma«ya ^  8PÓ iailiśiny  sic z  naszą re- 
N®SZ «*

f c  • * i w h t j w ^ 111®0 ' * ! *  3syć w n l«s*ony  
PB. P a j  e‘e9atów na konferencyi poko- 

J 0a'c zostp, ®rewski* 9 °  i Dmowskiego, t gdy  
a  Ptzy J J W3 ?,ędnion5r’ m ógłby  być pono- 

J ?  ile Z  'f ly ^ k a c y ł traktatu. 
w Cy* Pokn. ^dun io , nasi de legad  na komfe- 

2l',netiin Wei ^',Ciale nie sprzeciw iali się 
eiu ‘Isieć v, Wyiei brzm ieniu aneksu. M ogę  

\ i v  ̂ i  ozlmru^ w ^ cej- Z rozmów k poszcze- 
tef u odniner anai  konferencyi pokojowej w  
K .fltoay po )e?? wrażenie, że gdyby protest 
W -  kft2 ża-ł w  sw oim  czasie zrobiony,

Wsnnmn' OI>ozycyi Przyjęty. Histosrya 
lwu ^o etrv, aT1,ei óefinicyi osób n p raw n io - 

UZ'>Tkrt?,̂ a,n*a  J®8* taka, iż została ona 
2y Plebisip ł 01*1̂  z  ^ntytoułem 109, który do- 

ytu w  Szlezwigu Holsiztynie.

Tam  ta  definieya ma w szelką racyę bytu, po­
n iew aż Duńczycy z Szlezwigu ©kspatryOwali 
się wielokrotnie do Danii i słusznem było  
dopuścić ich do głosu, gdy wiażyły sę losy ich 
ściślejszej ojczyzny.

N a  Górnym  Śląsku sytuacya jest zgoła od­
mienna i to nasi delegaci w inni byli podnieść, 
lecz tego nie uczynili.

W obec  tego było rui ©zrozumiał em d la  po li­
tyków zachodnio-europejskich gwałtowne do­
m aganie się Polaków  zm iany aneksu do arty ­
k u łu  88, a  już w  A n g lii nie mógł nikt zrorai- 
mieć spóźnionych protestów polskich.1*

Czyż Polska, jaik d łu ga  i szeroka nie natrafi 
do działań na areniie zagranicznej na człowieka, 
któryby nie był wcieleniem nieudolności polity­
cznej, jak  Sapieha, fatalnego dyletantysmu, 
jak  Paderew sk i i wyniosłej zarozumiałości, jak  
Dm owski?

Dziś na porządku dziennym spraw a Górnego  
Śląska: ta sp raw a  musa być powierzona lu ­
dziom energicznym!

Ostatni cizas!

Listy z kraju
Wieliczka, 5 kwietnia. 

Skandaliczna gospodarka prezydyum magistratu
W  m agistracie w ielickim  od chw ili wyboru  

dra  Friedberga zapanow ały stosunki niem o­
żliwe. A dw okaci pp. d i. F riedberg i  dr Horo- 
wi!!iz wzięli tą razą w  obronę bogatą panię M eb­
lową, której zajęto lokal d la  policyi państwowej. 
Pan i Mehlowia w praw dzie  niczem nadzwyczaj- 
nem  się d la  państw a nie zasłużyła, pani M eblo­
w a  m a m ilionowy m ajątek. Małżonek jej długie  
lata  procesował się z gm iną, był on bow iem  pro- 
pinatarem  i  nie chciał nic płacić. P an  Mehl ja ­
ko konicesyonowany propinator rozpija ł lud  tu­
tejszy —  takie są ma ogół zasługi rodziny pań ­
stw a  M ehlów.

A le  pan i M eh low a jest spadkobierczynią kon- 
cesyi szynkowej po mężu, w ięc jako osoba u - 
przyw ile jow ana cieszy się specyalną opieką pp. 
adwokatowi, członków m agistratu, wskutek te­
go m agistrat nie może d la  policyi państwowej 
zająć m ieszkania u  pani M eblow ej, bo ona w ła ­
śnie w  tym lokalu  chce wydzierżaw ić koncasyę 
odziedziczoną po m ężu —  jak iem uś szynkarzo- 
twL

Z  tak im i członkam i m agistratu  radcow ie so- 
eyalistyozni pracować nie m ogą i nie chcą i dla­
tego w n ieśli rezygnacyę z członków m agistratu. 
Trudno brać odpowiedzialność za gospodarkę  
prezydyum  m agistratu, które np. konie gm inne  
trzym a p raw ie  że wyłącznie d la  swego p ryw a ­
tnego użytku i  d la  swoich znajom ych. Trudno  
żądać od naszych radców  aby przysłuchiwali się 
,na m agistracie kłótniom pom iędzy burm i­
strzem a  w iceburm istrzem  albo wisłuchwali się 
w  długie a  nudne gadan ia  Friedberga. Dr. F ried ­
berg  i  p. burm istrz A y w as  jako bliscy sąsiedni 
m ogliby się w  dom u przez parkan  wykłócić, ale

m iasto im  za to nie płaci, aby się sprzeczali w  
spraw ach  osobistych w  czasie posiedzeń m agi­
stratu,

P . Friedberg w o la łby  oczywiście aby m u nikt 
się nie sprzeciwiał, bo wtedjy m ógłby bez łicy ta- 
cyi swoim  stronnikom rozdać wszystkie pola  
gminne i łąki. Pan Jurek dostał dzięki zabiegom  
pana w iceburm istrza D ra  Friedberga za be-zeen 
łąkę pod cmentarzem, pan  pocztmisirz dzięki 
p. Friedbergow i staw ia  w  śródmieściu dom m ie­
szkalny, na którego staw ianie n igdyby się konni- 
sya budow lana zgodzić n ie mogfa, ale kom isya  
bud. to dr. Friedberg, natom iast osobom niem i­
łym  Friedbergow i robi się trudności na posta­
w ien ie baraku  za- miastem, przyczem naturalnie  
i  pan budowniczy A llw e il zajm uje dwuznaoaoe  
stanowisko.

Sprzedaniem! pod budow ę piajrcelamli przez 
gm inę rozpoczyna się na dobre handel paskar­
ski. Zam iast staw iać dom y u siłu ją  tanio nabyte 
parcele sprzedać drogo, m agistrat nie chce się 
tem zająć, bo przy takich pokątnych trans ak­
c ja c h  adw okat zazwyczaj zarabia, to w oda  na  
jego m łyn! Gm ina pow inna bezwarunkowo we­
zwać nabywców , by  przedłożyli plany budowy  
do zatw ierdzenia a  jeżeli do budow y nie przy­
stąpią, parcele odebrać i oddać takim  ludziom, 
którzy da ją  gwarameye, że się będą staw iać; 
•parcele te bowiem  nie są  przeznaczone na  pasek  
lub  pod uprawię buraków , lecz pod budowę i 
trzeba tą  sp raw ą  się zająć, a  n a  to jest m agi­
strat.

W  przyszłej korespondencji podniesiem y nad ­
zwyczajne zasługi p. Suchcica, którego za te aa- 
sługi obwołano naczelnikiem  b iu ra  rachunkowe­
go, mimo, że takiej posady w  gm inie niema.

W  siprawlie tej gospodarki m agistratu  w ie li­
ckiego odbyło się posiedzenie Kom itetu M iejsco­
wego PPS , na którem szeroko om aw iano sprawy  
gm inne i  przyjęto w  końcu następującą rezolu- 
cyę:

Kom itet m iejscow y P P S  przyjm uje w  zupeł­
ności do w iadom ości sp raw ozdane z działalno­
ści k lubu  radnych  socyalistycznych i  poleca m u  
w  dalszym  cągiu prowadzić dotychczasową po­
litykę.

N a  salinie dzieją się rów n ież rzeczy, na  któ­
re trudno spokojnie patrzeć. Oto np. sztygar 
Greniuch Józef popełn ia nadużycia przez n a ­
m aw ian ie  swych podw ładnych do podjęcia z a- 
pirowizacyi w iększej ilości cukru dla siebie, 
przesłuchuje się go, s taw ia  się w n iosk i n a  usu  
mięcie go, a le  pan  ten siedzi jeszcze wciąż w  sa­
linach. N ie  wierny, o ile  p. Skoczylas u lega  wpły  
wom  radców  nam iestnictwa, ale w  danym  w y ­
padku  pow in ien  k ierować się bezwzględną spra  
wiedliwctecią. U fam y , że tak będzie i  czekam y! 
Tem bardaiej to po‘trzebne, gdyż znów  krążą po­
głoski o  w ydzierżaw ien iu  salin  od 1 wrześnio. 
Zorgan izow an i robotnicy będą jednak  prow a­
dzić ostrą w a lk ę  przeciw  tej gospodarce lekko­
m yślnej, która przyniesie Piaństwu m łodem u  
nieobliczalne szkody.
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* » >  w  3 
tyj to m o im  wogóle naawać
w  5k«m e^ y. y" a  należy ją  zaliczyć do batego- 

yn.,? 7cziiwej “ (.comedie larm oyan- 
hin; jej ^  już tytuł je j uprzedza.
*  W k  etta ^  °'PowiedEieć w  jednem izida- 

atlkieni <1® w yboru  m iędzy mężem
ćio,« • .eg'°  namiętnie kocha —

^'eokem a arnó^e'n:i'em miłoSin6m męża —  pod  
bie . 10 txyvpi ®avvagira —  przez w zg ląd  n a  
-ię j . ^  także z obawy, że kochanek

w  kachał dozgonnie —  decyduje  
o j.'? miłość i pozostać p rzy  prze-

0braJ(vOWf^ u: Podbną sytiuiacyę (znacznie 
^ ..Ran,i * JU? law ino inni: dram atycznie  

Ql2rw^ .,. morski ej kom adyowo Sardou
^iccei ! W i?,c« j  ftoeżyl psychcr 

^ k aj y ' bv łVh, eIirtośca w  dyalogu, a  „Łzy  
^  ha t by hiewJi ®grabną i izaimującą.
“b } k, ,uent, e?h „a  . s:z'luKa wiosiziego auio-
j do 2 < iy a l^ y .^ y s o r s k i  ołówek powykre- 

i,tr|i)fLż,ka'iD:raf.f!J .^ ^ g lę c ln d e  wsiziystkie wizor- 
Tyt.f. jest ia l’ -,Jiatk \,oz:a® wszystko leczy‘% 

^  do • ?• role Wla't ‘ i  tym podobne.mą, wą  rcio „ T  1 tyni podobne.
dćzucil ?ra  .'a  p - Ł^cka, w k ład a ją c  w  

*  njewrt & 1 Sily. Jak i p raw dziw ej kobie- 
r;°  Sin męża ruJli zdradzonego a  tóa-

" 2 bi-ej wydobył wszystko,
' yć dało. W  jeisKicize niawdzaę-

czir.iejsz.ej roli rezonera i  opatrznościowego szwa­
g ra  stworzył p. Ziem biński sylwetkę pełną cha­
rakteru . P . B rzeski jako  kochanek całował po­
ryw ająco. Z  reszty zespołu wyróżnili sin pp. 
Orzechowski, Dębowiciz i W ierzbicki, E, H.

—  000  —

Teatr powisze-chny: ^Faw oryt“ , operetka w  3 
aktach  G ru n bau m a i Sterfca, m uzyka R. Stolza

H istorya w ystaw ien ia  tej operetki n a  scenie 
Teatru  powszechnego jest następująca: Teatro­
w i  tem u b rak ło  w  m iesiącu styczniu Iw. reper­
tuaru, w ysłano  w ięc  p. Z. Górzyńskiego kapel­
m istrza  teatru  powszechnego do W iedn ia , Z  
W ied n ia  przyw iózł p. Górzyński k ilka operetek, 
m iędzy temi „F aw o ry ta ". Tenże p. Górzyński 
zabra ł się do roboty tak, ja k  on to potrafi i... 
u jrzeliśm y „F aw ory ta " na  scenie. A  że p. Gó­
rzyńsk i jest bardzo uta len tow anym  człowie-i 

kiem  (co niejednokrotnie w  tern m iejscu pisa­
łem ), w ięc  w ybra ł bardzo ładną operetkę Stol­
ca  „F aw ory ta " ,i bardzo solidnie m uzycznie ją  
przygotował. Zapew ne, fakt w ystaw ien ia  „Fa­
w ory ta ", nie jest w ydarzeniem  kulturalnem  w  
Atenach polskich —  ale, aby się sp raw ied liw o ­
ści stało zadość, pow inna opin ia K rakow a w ie­
dzieć, bom u m a  do zaw dzięczenia spędzenie 
m iłych  trzech godzin na  „Faw orycie",

Te trzy godziny byłyby jeszcze m ilsze, gdyby  
p. Górzyński był w  możności pojechania u b ie ­
głego roku. w  czasie rob ien ia ’kontraktów z a r­
tystam i operetki i gdyby był przywiózł odpo­
w iedn ie  siły , k lóreby  sprostały .wym aganiom

jak ie  staw ia  „Faw oryt", aby odtworzyć posta  
cle iirabiainki M anou W a lld o rf i hr. di C ara ffa  
młodszego. Poza tą parą  inn,i artyści spełnili 
chlubnie swe zadanie, a  w ięc: p. Relew loz- 
Zieaubińska, E. M inowicz, C. Kaden, E. K a li­
now sk i, E. Rewski i F. Sarnowski. Z  wym ie­
nionych n a  p lan  pierw szy w ysunęła się para: 
Relew icz— M inowicz, oraz kapitalny epizod p. 
Koszutski ego, który też obm yślił ,j wyuczył p ię­
kne ewolucye, a  do doskonale brzm iącego fox- 
trotta, (komooBj oyi p. Gorrzyńslcjego), piękne  
tańce, w  których kró low ały  pandę Koszutska i 
M erlińska.

Dyrekcya powinnia by ła  postarać się bodaj o 
'zewnętj-ziną szatę „Faw oryta", czego stanowczo  
nie m ożna powiedzieć o akcie IH -c im  (hotel 
„A tlan tic " w  H am bu rgu ) przypom inający m - 
plusikwiony hotel W ik to rya  w... Noiwyni Sączu.

Nadsizedł znow u ostetni czas, Biby R ada  m ia ­
sta  zadecydowała, co stanie się się z teatrem  
powszechnym i Czy b idzie  to te®rtir • poświęcony  
Szeksp irow i i Sio. .oitiemu, czy Leharow i i  
Stolaowi. M agistrat krakow sk i xna u łatw ione  
w  tym roku zadanie, bo Powszechny Z jazd  m u ­
zyków  polskich, który dopiero co skończył się 
w  W a rs z a w ę , a  który (reprezentował opin ię
100.000 m uzyków  polskich, uchw alił jednogło­
śnie protest preeriwtoo subw eneyonowanej ope­
retce w  K rakow ie , w  chwili gdy kon serw a to- 
ryum  krakow sk iem u z ’pov.odu braku  środków  
grcizii zamknięcie. Pu zepowiednie nasze z przed  
roku  spełn ia ją  się. Czekajm y w ięc, co powie  
n a  to k rakow ska  R ad a  m iasta. B . R.
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Jarosław, 5 kwietnia, 
Poseł tow. Antoni,Chudy przad wyborcami

Dnia 20 marca odbyło się w  tutejszym lokalu  
organizacyi robotników’ dziennych liczne zgro­
madzenie, na którem poseł tow. Chudy om awiał 
konsiyiucyę polską, przyczem skreślił prace 
i zabiegi Zw iązku  posłów  P P S  podjęte w  celu 
nadania koustytucyi piętna demokratycznego. 
Następnie mówca wskazał na cele, o  które musi 
walczyć proletaryat w  najbliższej przyszłości. 
W  dyskusyi zabierało głos kilku m ówców. N a  
wniosek jednego z towarzyszy uchwalono jedno­
m yślnie wotum zaufania Zw iązkow i posłów  PPS , 
a  w  szczególności posłowi tow. Chudemu.

Bolechów. Tutejsi robotnicy salinarni znajdują  
się w  nader przykrych warunkach. Nietyiko że 
nie otrzym ają przyrzeczonej im aprowizacyi, ale  
nadto narażeni są na sam owolę sw ego zwierzchni­
ka radcy Lazarowicza. Toteż w  zgrom adzeniu  
odbytem  wr dniu 30 marca wzięli wszyscy ro­
botnicy udział i skargi sw e jaw n ie  i śm iało w y ­
powiedzieli. N a  zgrom adzeniu tem referow ał 
poseł tow.- Chudy o sytuacyi aprowizacyjnej 
i politycznej w  państwie, oraz zachęcał do zor­
ganizowania się w  centralnej organizacyi zaw o­
dowej robotników salinarnych. Odpowiedni też 
wniosek posła referenta uchwalono jednomyślnie. 
N a zgrom adzeniu ooecny był radca Lazarów  icz 
i przyrzekł słu&zae żąuam a robotników uw zglę ­
dnić, jak  np, kiepskie obliczenie należnego ro­
botnikom za nieotrzymane prowianty relutum  
zrew idować i naieżytości w  najkrótszym czasie 
wypłacić. Sądzim y, że przyrzeczenia zostaną do­
trzymane.

Radymno. Dnia 4 kwietnia odbyło  się tu zgro­
madzenie sprawozdawcze posła tow. Chudego. 
Publiczność wypełniła szczelnie salę szkolną, 
korytarze oraz plac przed szkołą. W  dłuższem  
przemówieniu om ówił referent uchwaloną 17 
marca konstytucyę, pokój ryski oraz plebiscyt 
górnośląski, poświęcił również wiele uw ag spra­
wom  aproWizacyjnym. W  dyskusyi kilku m ów­
ców  om awiało m iejscowe bolączki. W końcu  
wszystkie rezolucye przedstawione przez posła  
uchwalono Olbrzymią większością głosów .

Drogi powszechny Zjazd nożyków 
polskich w Warszawie

Pfcsaaz sześć dni, od. 30 m o im  pooząjw&zy, o- 
biratdiowali m uzycy polscy nad sp ^ w a ra j o rgaai- 
zaeyjnem i i artystycznemu. w  W arszaw ie . N a ­
zw ano Z jazd  tem drugim , ponieważ pierw szy  
odbył się w  r. 1010 we Lw ow ie. Organizacyjnie  
jednak zjaffld Iwowslki mie m iał żadnego znacze­
nia. W arszaw sk i Z jazd  stworzył orgaruiizacyę: 
Z jednoczenie Zw iązków  M uzyków  Polskich", 

która obejm ie ołkioło 100.000 dzionków. Wchodzą, 
w  Zjednoczenie wszystkie organizacyc istnieję* 
ce ma ziemiach Rzeczypospolitej, a w ięc: O rga­
nistów, Instrumentalistów, Pedagogów , Kom po­
zytorów i Teoretyków.

Zjednoczenie m a szerokie demokratyczno-so- 
cyalne zasady. Indyw iduum  nie istnieje, je*

dbostkę stanowi Zw iązek, M a ta zasada .zwła­
szcza wśród indywidualności muzycznych w ie l­
k ie  znaczenie. M uzyk orkiestrowy przestanie 
być ,,m lask  otem" j „m uzykantem ", o rgan ista  
„pucybutem " fcs. proboszcza, a w irtuoz i kom­
pozytor, jako człowiek nie będzie patrzał na 
sw ą  brać jak  na gawiedź. Zrozum ieli wreszcie 
m uzycy, że są  sobie potrzebni, że kompozytor 
nie może istnieć baz m uzyka instrumentalisty, 
że instrumentalista nie obejdzie się bez kompo­
zytora i  pedagoga. Zosta ła  stworzona potężna 
organiiz&cya i co należy podnieść w  nadzwyczaj* 
nym  nastroju  entazyaizmu i  braterstwa. W y b ra ­
no zarząd: „Radę G łów ną*4 przez ahlamacyę je ­
dnogłośnie. Początek piękny. A le  nadchodzi te­
rać  po wElotach serca i entuzyazm u, czas 
tw ardej pracy, czas rozumu. T rzeba ludzi, któ­
rzy  zaczną realizować idee.

W ierzym y w to, że ludzie tacy się znajdą, —  
Środki po tem u już są. P ierw szy  dzień Z jazdu  
rozpoczął się w  sali F ilharm onii warszawskiej. 
Z aga ił prezes komitetu p. H. Malcer. Z  Hozny-h  
m ów  zwróciły uw agę  dw ie: p. W . Sieroszewskie* 
go (im ieniem  Zw iązku  literatów), który naw o­
ływ a ł m uzyków do stworzenia silnej organizia- 
cyi, przedstaw iając korzyści jak ie z c i ej w y ­
ciągną j p. C, Jedlenty. który uspraw ied liw ia ł 
komitet z jazdow y za niedostarczenie wolnych  
biletów' kolejowych d la  delegatów, oraz  stano­
w isko M agistratu warszawskiego, który oświadU 
czył, że spraw i przyjęcie d la  muzyków' dając ze 
Swej strony darmo salę posiedzeń ubrauą cho­
rągiewkami z papieru, zaś resztę pokryje Zjazd 
ze swej kieszeni. Czyi wszj alk te m .^'-afraty pol­
skie są jednakie? Chór Jugosłow ian p rzy jm ow a­
no w  W arszaw ie  nie papierom ;

A lę  m niejsza o to. Z a  to opera x F ilbarm on ia  
uczyniła wszystko co m ogła, dając nietyiko wol­
ne wstępy przez cały cz&£ Zjazdu, ale j dobie* 
ra jąc  odpow iedni program .

Z licznych referatów  w ysunęły  się n a  czoło 
referaty w spraw ie ratowania szkolnictwa mu­
zycznego w  Polsce, oraz żądania, aby zawodowe 
szkoły dla instrumentalistów udzielały aaukj 
bezpłatnie, jak się to dzieje w  innych zawodach. 
Podpisany podał cyfry  statystyczną w edle któ­
rych okazało się, że obcopoddanj (instrumenta­
liści zajęci w  Polsce zarab ia ją  rocznie przeszło 
500 m ilionów  m arek  i że ten fak t pogorszy się 
o  i l8 nie zostaną założone zawodowo kształcąc® 
sakoły. O ileby rząd  założył tych szkół potrze­
bną  ilość (pięć na ziemiach Rzoozyposplitej) 
kosztowałyby szkoły te 50— 60 m ilionów rocznie. 
Po pięciu —  dziesięciu latach w yprodukow ałyby  
szkoły te potrzebną ilość instrumentalistów, 
którzy zajm ując m iejsce obcofpoddanych urato* 
w ałiby  440 m ilionów rocznie m ajątku  narodo­
wego.

Plenarnym  obradom  przewodniczył p. H . M el­
cer, który potrafił zdobyć sobie ogólne uznanie 
za takt i rozum  okazywany w  chwilach nam ię­
tnych dyskusyi.

Spraw y  muzyczne krakowskie by ły  też poru ­
szane. A  m ianowicie sp raw a  groźby zamknięcia 
konserwatoryum  muzycznego, ora® spraw a sub­
w encjonow an ia  operetki m iejskiej.

W  tej drugiej .sprawie uchwalono protest

przeciwko subw encjonow an iu  ^
Do R ady Głównej Zjednoczenia ^ ^ y j c e j  Ps­

kow a  p. Raczyńskiego, do kontfeyi ZJ>oN°
Z . Glucksmaima. Jak ju ż  zaznaczy ^  
w  spraw ie organizacyi wiele, a h^ ̂ zajŁów I1111, 
n a  realitzacyę. Jeśli Zjednoczenie \ 0 najP0' 
zyków  zacznie funkeyonować, będz polscs-
tężniejsza organizacya artystyrzma £gsjl.

EClssłaW <

Ruch kolejarski
» p b s zI3SA

DO W IA D O M O Ś C I P . P R A C H T L J
D YR . K R A K O W S K IE J  ^ piaCk

Z  N ow ego  Sącza donoszą nam ; ^ fe c ie “ 
poborów  służbowych n a  m iesić0 ‘ ^ja , 
w ypłacono dodatku drożyźnianego cJj 
w yżej lat 18, kształcących się w  nie j 
niach. W id ać  p. prezes Prachteł a*° w 
się w  dyrekeyi kol. dzieje, albo w V roZgorycZ,](! 
razie tego rodzaju  przykre dla nas i ^  yifl1 
jące  rozporządzenia toleruje. A  P1 ,^ .atelv 'x 
rozporządzenia m inisterstwa dzF'010.^
należy się beawizględnie wszystką ^yCia/a .. 
kontynuującym  stuidya aż do 24 ^ 
wet i  później, dopóty, dopóki Die„ nżna tłćP1 
dyów . Tego przykrego faktu n i0_m . M p1;^ayow . le g o  przykrego taktu . jx> v ^
czyć przeszkodam i natury forma W w
cięż złożono w  dyrekeyi kolej. fo,uoie1.
kwentacyjne z odpowiednich szkol w cJ.0 ltol J 
łączników  do podań o naw® le g ń p *  dyr^cL  
& «dadeotwa te pozostają w  dyr„ 
chce sprawdzać kw abn kacye  daneo0 
dodart&u drożyźnianego, to może *e zjr 
tych korzystać. Czemże zatem tlot^ ^ 1 ^
dodatku drożyźnianego, to może 
tych korzystać, Czerni© zatetn tł<  ̂ ^
cya wstrzym anie w yp łaty  dodatku. a  sy0' 
n a  rękę sferom rządzącym  kształcona 
kolejarzy i  tym w łaśn ie  sposobem „ 0<sja J ^  
im  studya utrudniać?

k r o n i k a
kwi®(tui*

Kraków- 7

0 czyszczenie cftcdników. M ag ish «- r p0. 
przepisy objęte §§ 1 do 8 regulam>Dl? sZCze0' [ 
ku i czystości, które opiewają w  S l , 0gci r
jak  następuje; a ) K ażdy właściciel ?e . ^ ^  P 
obow iązany zarządzić i dopilnow ać, 
rze letniej, t. j. od 1 kwietnia do koń®* pie­

śnią, codziennie o godz. 5 rano j śc'ei
wano, a  następnie zamieciono cbo ,5!]0pę 
ki, b ) śmieci naieży składać na * 
ścieku po stronie ulicy, skąd je  furn z 
skie uprzątną. W  razie opóźnienia si:ieCi oPTj g 
ceniem chodnika, naieży zmiecione sm,vVdrca • 
tnąc i złożyć je  tym czasowo w  P °' w'^.
dnia następnego, c ) w  czasie PosU . cho(i l  
właściciele dom ów zarządzić zlewa jl.,-,,. a P°.„ 
k ów  po raz drugi o  godz. 1 po P°,lukow  po raz arugi o  godz. i  po oPc 
czas upału po raz  trzeci, o godz. o P

K A R O L  D E  CO STER

Rycerz Halewin
(Z  „Lagend flamandzkich")

10 Spolszczył Przecław Smolik

16. Rozdział, Z którego dow ie się c ierp liw y czy­
telnik ja k o  łyczkow i* m iasta G andaw y udzielili 
sw ej opieki a  pomocy m łódkom  z pana HałewL. 

nowej dziedziny
Z  tej ow o przyczyny powstał w  chatach pana  

H alew inow ych  poddanych w ie lk i płacz, g łód  
y  sroga  nędza. P iętnastą czystą dziewicę schwy­
tał okrutnik y zbaw ioną żyiwiota y  serca na  szu­
bienicy poiwtiesił.

M atk i prosiły Boga, by  je  płonnem i uczynił, 
alibo im  tej łaski udzielił, by jeno chłopców ro ­
dziły. O jcow ie zasie w®dychiaili y m ów ili do sie­
bie: „A za  padło nam  jeno patrzeć w  boleści, ja ­
ko te wdzięczne m łode kw iatk i g iną  w  hańbie  
y śmiertelnej męce?“

Poniektórzy zasie m ów ili: „Pójdźm y nocą do 
m iasta G andaw y  razem  z wszytkiem i dziewka­
m i naszemi y przedstafWim tam  mieszczanom  
rzecz catą y uprosim  ich, by  m łódkom  opieki 
y gościnności udzielili. A  gdy  się zgodzą, pozo­
staw im m iodki w  mieście y tako je  przed pana  
lPaiewinową ręką uchromim**.

M ow a ta przypadła wszytkim  do sm aku, a  
przeto każdy, kto m iał w  rodzinie dziewkę nie­

tkniętą pow iódł ją  nocą ^społem z innym i do 
Gaudatwiy. Gdy łyczkom o swej srogiej n iedoli 
opowiedzieli, ci chętnie gościmy y opieki sw ej 
dziewkom  udzielili. P an a  H a lew inow i poddani 
zaisie pow rócili do  dom u spokojn i o cześć y  życie 
sw ych  m łódek.

17. Rcździal, w którym  jest m ow a o tem, co pan
Halewin czynił na granicy swej dziedziny
Nadeszła  tymczasem sroga  zima, okrutne • 

m rozy a  bua-ze. Serce w ydarte  z piersi piętnastej 
m łódki, b iło  ju ż  coraz słabiej n a  pana H a iaw i- 
mowej piersi.

P a n  H a lew in  znów  śpiewać począł sw ą  pieśń  
czarodziejską, aliści żadna m łódka nie przybie­
g ła ; posm utniał przeto, a  czasem w  gn iew  w p a ­
dał.

W spom n ia ł sobie pan  H alew in  pawinego razu, 
iż ma zam ku pana, Heurootwym dw ie były m łód­
ki, w  całej okolicy za czyste dziewy uznane, y że 
zam ek ów  m niej niż ćw ierć m iii d rogi od zam­
k u  pan a  Halewinoiwiego by ł odległy; m łódki cne 
m ogły przeto śpiew  jego słyszeć y na  zam ek jego  
przybieżać.

Każdej przeto nocy staw ał pani H alew to  na  
granicy swych dziedzin y  śpiewał w  k ierunku  
pana H eurnowego zam ku, be® u w ag i na m róz 
y śnieg srogi.

18. Roździal, w  którym  jest m ow a c pannie Ma­
gdalenie, o jej służce A  c nie M aryi, y o w iernym

tyż keniu S iw ku
G dy tak pan H alew in  krążył około zam ku He-

um e, tym czasem  ryoerz Rani Heurnc_^ayCji ^ 
n a pani K un igunda siedzieli n a  W ?  >'sot/ 
dlach przed kominem, na  którym P_°,zVij sC 
gień, oboje ciepło odziani, ano F'v18a ...
spokojnie, jak o  starym  ludziom P . ,{0

Gwroli p raw dy  w yznać tu należy, ro '  v
śd m  obyczajem  m ów iła  przeważnie P “
gundas rycerz zasie H eurne siedzib* 
słuchający. . t0

„A za  słyszysz panie m ałżonku, ja** 
wdeher w yje? '

„H m , tak", —  odpow iedział rycerz- . p p  
„Bóg na  nas łaskaw ", —  cięgn§l® P grx*p ,.c 

guada., —  „że to dał nam  tak Pię ‘
ciepłe szaty, ano tak jasny ogień na K  ̂

„Hm , tak", —  odpowiedział rycei®. ^ e j  Z  
„Oka®ałci też nam  Bóg jeszcze ^ 5 c,.lg dżFcl 

ski przez to, iż dał nam  zacne y dzm - ■
„Bez ochyby". —  odpow iedział rj:°  cZeg0> 
„Nie łatwo byłoby znaleźć d z idn iel- 

szego, dumniejszego, ano godniej n^ o;1“. 
szącego młodzieńca, jak  nasz syn ^Toph

„Pawino", —  odparł stary rycerz,

1«P*
W

pii

wszakze u ratow ał żywot w  ooju . ■
„Jedną m a tylko nasz chłopiec Pł zbal̂ 0

w  słowach jest tako skąpy, iż lc'{JV™ z,4vab® 0 
dźw ięk jego głosu. Słusznie w ierę P1
M rukiem ". ,-rnię V °*'1

„Lepiej przystoi mężowi silnie ra "  
miecz, nizli obrotny język".

(C iąg  dalszy nastąpi)-
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^ 2bron,ion» ?c*n*ków  i ulic wieczorami jest 
aby a j . , ' , ,  w zyw a właścicieli dom ów,
^y«onyWani!, str<5żów do ścisłego, codziennegp  
b°wiem ■ . ^skazanych czynności, inaczej 
113 g r z v w ^ SCIClełe * Mróże dom ów narażą się 
lach od 2 < fZ9nn°ZOne § ^ 9  regulam inu w  kw o- 
ptZePisów o ,mk- ^ ad przestrzeganiem tych
skieg0 za,.;.z ,Uwa® będą organa magistratu i miej- 
'W k c y i  nw .czyszczenia miasta, oraz organa  
Rdzenie J 1, .Magistrat zaznacza, iż zapro- 
^omó\y 0(j ocją^ów  nie uwalnia właścicieli 
Co do skr»rP °Wyzei WsPomnianych obow iązków

W jauj „ ; lai?[a  chodników, ścieków itp.

Kek “‘MikJISJ, Ur§ d mieszkaniBwyi P°PiB.ra Pa-
r* domóu W  pierwszej połowie lutego

Jkzędnik «  V  a iz §d °w i mieszkaniowemu pewien
^  Qa Ili ?w y» że przy uł. Siemiradzkiego  

f6 8‘§ z k a. w ° ) ne mieszkanie, skiadają- 
°kator ofieUC 11 * ? pokojów. Dotychczasowy  
?° iModl,ri, 'er Z6>stai przeniesiony przed rokiem  
H  Powśtaw Z > ZaŚ m ‘eszkanie nie stało pust- 
‘tobie. pv la‘ do niego wynajęte w  tym celu 
'■v°ść“ ur?A6szący  0 tym fakcie,i znając „gorli--ou- ur2efjn • y »sułił 
r  Wicepre7 (i mieszkaniowego, wniósł na ręce 

g0 eata P°danie o przydzielenie mu
^Uchy iż ama> nadmieniając, że doszły go 
.katorZy (,/ ;eszifto e  to dotychczasowi fikcyjni 

a*etn. Miajp,Ĉ  odstąpić za grubem wynagrodze- 
dciychcza, ; palecen‘a wiceprez. Sarego sprawa
P i. ■ Jest nietknięta, a n a  \i/c7.AlLriA rkrnahtr• ^ y b k i e ^ T i  a 'etknięta,^a na wszelkie p rośby  
iedynle 0k , w ieu*e spraw y znajduje referent 
i^tozeaie r .iw ^ odpowiedź. N asuw a się przy- 
a y dać 4  Ze, dztaia się umyślnie na zwłokę, 
f ia 1 posia S°  6 odsprzedania mieszka-

§tea? dokn in f^  i)rosz8‘ce£ °  0 przydział przed

wypłata emerytury i pensyi wdowiej 
A  emerytów kolejowych za kwiecień  

^  ^rakow 'C D!iS *n*’ormuie dyrekcya kolejowa  
C'e&1 u a spowodowaną została zaginię­
c i  Kasy o ° ° Z C le  około ^ 0 0  czeków Poczto- 
!?'eoia o , cz§daości. Po  nadejściu zaw iado-
• afszawi em Pocztowej K asy  Oszczędności w  
tych czekó* Sporpłdzono natychmiast duplikaty  
z'°tie ż n e i k^ r e  osobnym  posłańcem odwie- 
^  ^arszm f- vi° Pocztowej K asy Oszczędności 
fy Za k w iA ^ ‘ - yplata zatem zaległej em eryta-

e *zaoir, Cten nastąpi w  tych dniach. (Coś ta. 
si°. Przvn czeków powtarza się zbyt czę-
. iw J 2yp '.Ked.).

muzeów i zabytków Krakowa. Stara­
l i 0 sie ne*f1U£n w yk ładów  naukowych organi- 
, rako\x,a Prowadzanie po muzeach i zabytkach

Zeutn «  ^ch ow em  kierownictwem dyr. 
° Uuywać Q-ar”i ^ra . Feliksa Kopery. Zw iedzanie  
$9  Wtorek^ począwszy od 19 bm. w  ka-
'f le iy e  „ 0 p  " i « c z .  P ierwsza część obejmie 
topssich ar j 0W£l w  Sukiennicach, Muzeum  

biZetigi ns-Ai 1 ńn. Matejki. Zw iedzanie po- 
w L  le jCya wstępna, którą w ygłosi d r Ko-

btzecizi
'  §1*$ „   ł j  » »  j  v « *

działek, 11 bm. w  saii Koilegium
^ttieft u ^ 1?02, —  Zgłoszenia przyjm uje i w y -
°d ,-iiieia kancełarya koilegium codziennie

, fiow,
■z;e pk^ ;a2.!0* J8 Przysięgli. W  krakowskim  są- 
Sc‘ pre2y(j ° wy m karnym  odbyto się w  obecno- 
° Kr<?g. T -^ata s^du, Pelca, starszego sędziego 
SlaWiciell  f  kowskiego, prok. Brazona i przed- 
SQvVińiie « adwokackiej dra Z. Lachsa, lo-

ti
S0\v
n «/ u  i . '  ------

'0Wani 7 , y Ua się z dniem 12 kwietnia. W y io -
V1 VXt 1 l-sOi i'i rvni i łi r* a  vr» T Cm-łrł

sędziów przysięgłych na kadencyę, kto-

ty- W -  ,v’ Konik, P. 
ty ytzan°w sk i, J.
I '  k!Ptóski, LOl

, 'laeekpi- J yrauczaK, a .  rroncz, a. rucus, 
m'v°rski u , • Hoiubowski, T. Jabłoński, A . 
W. i<-_ » v. Konik. p . Król, W . Krzepowski, 

Kwiatkowski, J. Kwieciń- 
h1Sze\vski r T11SKi’ u  Lipowski, E. Łopatka, J. 
a Pper V  Opoczyński, J. Przybyłowski, M. 
^hiski’ 7 QK. Sabuda, E. Seideufrau, T . O św ie- 
;iias^ w k i;i Smek’ K . Skocki, W . Szeliga, J. To - 
P S§ d S i  * W ib iraL  Zamorski, 
tonaś r  .^zastępcami wylosowani zostali: M. 
tojobel I  G a jk o w sk i, L . Gawlik, J. Kluzka, A .

A .’ \y(j , ^ £k êwicz, Fr. M agiera, T. Niedziel-

„D w ójka hultajska*, a  wieczorem „K arnaw ał*  
Molnara.

Operetka w teatrzs Nowości. Dziś „Fiularne 
żonki*, jutro po raz 44 „Dziewczę z Holam iyi*. 
N a  sobotę i niedzielę wteczór przygotowuje dy­
rekcya wielką rew ię operetkową. Z  początkiem  
przyszłego tygodnia ukaże się po raz pierwszy  
w  Krakow ie operetka Dostała „W eź  mnie ze 
sobą* czyli „Tajemnicza dam a*. W  głównych  
rolach w ystąp ią : Loda Rogińska, W alew ska, M a- 
ryański, Lataj ner, Soiiński, U jheli oraz cały per­
sona!.

Stanisław Gruszczyński, pierw szy tenor boha­
terski O pery W ieik iej w  Lizbonie i Madrycie, 
wystąpi u nas tylko raz  jeden, a to w  niedziele 
17 kwietnia w  sali „Sokoła*. „K rakow skie Biu­
ro  Koncertowe E. Bujański* wykorzystując przy­
jazd  p. Gruszczyńskiego do Polski, który w  W ar­
szawie zabaw i tyiko krótki czas. celem załatwie­
nia swych spraw  osobistych —  nakłoniło zna­
komitego śpiewaka do wystąpienia w  Krakowie. 
Prasa  w łoska, hiszpańska i portugalska przyjęła  
naszego rodaka z ogrom nym  entuzyazmem, po­
równując go  ze swym i słynnym i tenorami, j a k : 
Giovanni, Dolci i Paganelli. Koncertem tym (na  
który bilety są już do nabycia u  J. Rudnickie­
go  linia A — B ) pożegna się nasz znakomity śpie­
w ak  na diuższy czas z publicznością krakow ­
ską.

Rsriuta wiesenna artystów Bagateli odbędzie się  
w  sobotę 9 b. m. o godz. 11 wieczór. W  prze­
rw ie  zabaw y  odegrany zostanie sketsch Toma  
pt. „Hotel W a u z “, Zaproszenia i bilety w  cenie 
po 500 M p za wstęp a 5000 Mp za ioźę uaby- 
w ać można codziennie od 5— 7 w  westibulu  
teatru.

Aatoreciial pcezyj futurystycznej Brunoaą 
Jasieńskiego, W  niedzielę 10 kw ietnia o godz. 8 
(Wieczorem odbędzie się w  kolegium  w yk ładów  
naukowych (linia A — B ) w ieczór poezyi futury­
stycznej autora wydanej niedawno nakładem  
k lubu  futurystów  „K atarynka" książka u. t, 
„Bunt w  butonierce" Brunona Jasieńskiego. —  
Autor odczyta cały ssrereg nie produkowana ch 
w  K rakow ie swoich utworów, wypełniają-cytch 
program  6 ostatnich w ieczorów  futurystów  kra­
kowskich w  W arszaw ie  i  ło d z i  w  m arcu br., 
iniędizy innym i recytowane tam: (przez Solsfeą.- 
G r  serową) rapsody? „Zęby" i (przez Jaracza, 
Strachockiegó i Kochanowicza) syntezę m ilitar­
ną, „Marsz". Bilety sprzedaje kancełarya kolle- 
giura w yk ładów  naukowych (A — B  1. 39).

„ Ilu strow any  Pzzeglasł Teatralny", Dotychcaa 
sow y redaktor tego tygodnika na  M alopolskę  
p. K. G aw eł przeniósł się na. inne stanowisko  
do GiTidziąctea, a  w  jogu m iejsce redafccyę „ Ilu ­
strow anego Przeg lądu  Teatra lnego" n a  M alo- 
polskę objął p. pirof. Tadeusz Krem er.

Wygadek tram wajów . W czoraj o godzinie 5 
popołudniu wóz tram wajowy przejeżdżając przez 
ul. W iśiną, zatrzymał się nagle z powodu zła­
mania osi. W ypadek  ten spowodował wstrzym a­
nie ruchu na tej linii, a  poszwąnkowanem u w o ­
zowi przypatrywały się tłum y ludzi. N iebaw em  
przybyli monterzy z warsztatów tram wajowych, 
którzy po naprawieniu umożliwili uruchomienie 
wozu.

Aresztowanie szajki bandyckiej. Policya krako­
wska aresztowała Franciszka Kokoszkę, Stanisława 
Wandasa, W ładysława Wojdyłę i Jana Barana. 
Przyłączyli się oni do pewnego robotnika, który 
otrzymał z Ameryki 200 dolarów, wciągnęli go do 
zabawy a następnie zupełnie go obrabowali. W  ra- 
bu a ku tym brali nadto udział inni apasze, za którymi 
policya wdrożyła pościg.

Za kradzież większej ilości skórek króliczych, 
będących własnością Ew y Bazes pohoya areszto­
wała Mikołaja Rośniaka.

Jeszcze dwa dni tyiko można oglądać przepiękny 
dramat włoski „Cines" w  kinoteatrze „Sztuka*, 
Kraków, ul. św. Jana 6.

— OCO-res

Z  obozu w ygnańców  Ś ląska cieszyńskie fiu Iw 
Oświęcimiu donoszą nam: Z  chw ilą przybycia 
w ygnańców  do obozu barakowego, oprócez -im o - ' 
cy GłówEego komitetu ofiar wojny w  Ciesz-nie  
potrzebowaliśm y pomocy także ze strof"-/ władiz 
miejscowych. Oprócz przedstawi cięła miasta 
Oświęcimia ,p. burm istrza M ajz la  zaopiekował 
się nam i starosta p. Prezentkiewicz, który k il­
kakrotnie zw iedzał nasz obóz. przekom -wując  
się o naseem położeniu, a  w  miarę możm-aści.' 
czynił starania, aby ulżyć naszej doli. Tc też 
gdy  rozeszła się wieść, że w ładze wyższo por 
stanowiły przenieść p. starostę do Jarosławia, 
zapanowało w  o bezie barakowym  słuszne za,nie­
pokojenie i rozgoryczenia Natychm iast w y je ­
chała deputacya z pow iatu  oświęcimskiego z 
[posłem tow. Rejdyehem n a  czele do prezydenta 
ministrów p. W itosa, oraz do generalnego dele­
gata  Gałeckiego do K rakow a. Jednak na nic 
się n ie zdały  prośby' i  protesty, rozkazu nie co­
fnięto. Z  powodu odejścia p . starosty sk łada­
m y m u im ieniem  w ygnańców  Ś ląska  Cieszyń- 
skiego za trudy poniesione oraz szczególną o* 
piekę nad  nam i najserdeczniejsze podziękowa­
nie. —  Z a  kom itet: Szczurek Józef. Buizeń Jan.

BEanifestacya górnośląska w e  Lwowie. Jak
gorąco b ije  serce polskiego L w o w a  dia sp raw y  
G. Ś ląska , św iadczyły  ogrom ne tłumy, jakie  
m im o deszczu m an ifestow ały  na placu M arya- 
ckim. N a  stopniach pom nika MjcJriewicza sta­
nęli reprezentanci w ład z  cywilnych i wojsko­
w ych oraz zak ładów  rządowych. Po  p raw e j 
stronie pom nika za ję ła  m iejsce orkiestra w o j­
skow a. O pedał zgrom adziła  się młodzież ak a ­
dem icka, dalej nieprzeliczona zastępy m łodzie­
ży szkół średnich A powszechnych, rcprnzento.n- 
cii powstańców 63 T., żołnierze i ogrom ne rzesz© 
publiczności. Straż skautów  u trzym yw ała  po­
rządek. Deszcz rosił zrazu lekki, później prze­
szedł jednak w  rzęsisty, rzesze m im o to stały  
przed pom nikiem , słuchając m ówców. N a  wstę­
pie p rzem ów ił reprezentant m łodzieży akade­
m ickiej, p, Nawrociki, d a le j wicepr. d r Chlamr 
ta.cz o :az  p. Czcrnicbowiski, kreśląc moment dizi 
sjejszy i  jego  znaczenie dla. przyszłości Ś ląska  
a  zatem i  Polski, o ra* w y raża jąc  niezłom ną  
w olę połączenia tej zjemd z M acierzą. Po prze; 
m ów ien iach , przyjętych hucznym i oklaskam i, 
uchwalono jednom yślnie rezołueyę w  m yśl po­
wyższych w yw odów .

Orkiestra w o jsk ow a  odegrała hym n narodo­
w y, następnie zaś z piersi zebranych popłynęła 
„Rota". Zaczą ł się form ow ać pochód, który ru - 
iśizył przez plac M aryadsi, ul. Legionów , plac św . 
Ducha, ul. T rybunalską  n a  Rynek, stam tąd  zaś 
przez ul. H a lick ą  n a  płac Bernardyński. N a  
czele szedł oddział w ojskow y, za nim  m uzyka  
w ojskow a, da le j reprezentanci w ładz  i  delega­
ci stowarzyszeń ze sztandaram i, oficerow ie w  
znacznej liczbie, pracow nicy  m iejskiej kolei e- 

lilektrycznej z w ła sn ą  orkiestrą, młodzież uni­
wersytecka, szkól średnich i  powszechnych I  
im ponujące zastępy publiczności, ludności ro ­
botniczej 4 m ieszczańskiej. Pochód zatrzym ał 
się na  pl. Bernardyńskim , gdzie orkiestry ode­
g ra ły  „Botę". W  czasie m anifestacyi sk lepy by-, 
ły  zam knięto, ruch tram w a jo w y  i  kołowy  
wstrzym any.

W ie lk ie  włamanie we Lwowie. P rzy  otwarciu  
sklepu pod firm ą Gabryel Stark przy plaiou 
M aryackim  stwierdzono, że w  czasie od soboty 
wieczorem do poniedziałku rano dokonano w ła ­
m ania, Złodziej© w ybili w  piwnicy kaw ał muiru 
i  przeE suteryny dostali się do sklepu, gdzie 
zrabowali tow ar wartości ponad 1 i  pól m iliona  
m arek. M usieli to być złodzieje obcccani nie­
tylko z rozkładem  lokalu, ale  także z miejscem  
umiestzcEenia (poszczególnych towarów , bo za­
b ra li np. żakiety jedwabne- umieSBcfeone w  szafie 
za lustrem , co m ógł w iedzieć tylko ktoś z 
obznajomionych. N adto  złodzieje bra li _ tylko  
rzeczy najdroższe i  co najłatw iej dało się w y ­
nieść, a więc jedw abne pończochy, rękawiczki, 
koszule, szaliki i t  p. Policya w drożyła  docho­
dzenia, które n aradę  nie w yda ły  rezultatu.

zanieczyszczająJ N'wafJly • .
ykalne Si^ .Wlęc, że magistrat postara się o ra-

p0cL.ga Usunł?cie gniazd wronich, co zresztą nie 
j ^ łeatrn o°bą 2by łnich trudności.
T  P r a n i 8a9a,tefa“ kom unikują: „Łzy  Gianet- 
SlflŃ jutin Sca Past°nchi powtórzone będą dzi- 

 ̂ ^  SObotfi. W  nAnnhtriniłl

K in o te a tr  „ W f lf ł5Z ftW A “ , Kraków. Stradom 15 ^
Najpiękniejszy ! najpotę­
żniejszy obraz tego sezonu.
Szał miłości i ocknie oto
wyrazy w  których się mieści 
krotka treśo tego prawdzi­
wego arcytllle a. Obraz świę­
cił niebywały tryumf na 

ekranach świata.

Zdiecia zostały wykonane we Włoszech, na morzu Czarnem. Wystawienie tego obrazu po­
chłonęło miliony. —  Niewidzialna dotychczas wystawa. Bajeczne kostyumy. UenjSlna rezy-

serya. Speoyalnie ułożony tekst muzyczny.
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Anglią przeciw przyznaniu Polsce
Górnego Śląska

(Telefonem  od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 6 kwietnia.

Z  Paryża donoszą: Anglia  w  sprawie Górnego  
Śląska zajęła zdecydowanie niegrzjchyine sta­
nowisko wooec Polski. Angielskie ministerstwo 
spraw  zagranicznych zdecydowane jest nie do­
puścić do przyłącidnia ckięgu przemysłowego do 
Polski. Rząd angielski prze prowadzać będzie ideę 
neutiaiizacyi okręgu przemysłowego i oddania go 
pod zarząd komisyi złożonej z 5 członków, z któ­
rych jednego wyznaczyłaby Polska.

Giełda berlińska o podziale
Bytom. (P A T ). „Lokal Auzeiger* donosi, że

na giełdzie berlińskiej bardzo żyw o rozważaną  
jest spraw a podziału G órnego Śląska.

Socyaiiści niemieccy za porozumieniem z Polskę
Bytom. (P A T ). O rgan socyal stów niezawisłych 

berlińska „Freii-.eit* w zyw a Niem ców do otrze­
źwienia. Traktat pokojowy uiówi wyraźnie o po­
dziale Górnego Śląska. W  danej chwili należy 
pomyśleć o porozumieniu ges odarczem z Polskę. 
Podobnież by ły  minister Genach w  „W ełt am  
M outag" pisze, że dla N iem ców więcej wyniknie  
korzyści ze stosunków gospodarczych z Polskę,

niż z posiadania pewnego obszaru  ziemi, cho­
ciażby bardzo cennej, lecz zamieszuałei przez 
ludność polską, która nie chce żyć pod rządam i 
niemieckimi.

Generał Lerond w Paryżu
Paryż. (P A T ). Ooecność generała Leronda  

w  Paryżu, który przybyi tu z Opola, zdaniem  
„M atm a* ma na celu prowadzenie kroków  przy­
gotowawczych dla prac komisyi, związanych  
z wykreśleniem  granicy niemiecko-polskiej na  
Górnym  Śląsku.

Zasądzenie redaktorów niemieckich
Opole. (P A T ). W  procesie przeciw czterem od­

powiedzialnym  redaktorom pism niemieckich, 
które podały wiadomość o zamknięciu gieiuy 
w arszaw sk ie j zasądził międzykoaiicy jny  trybu­
nał nadzwyczajny oskarżonyen na kary pienie- 
żne w  kwocie 5000 marek i na więzienie od 8 
do 15 miesięcy. Dyrektor kopalni .Hohenzollern* 
nazw skitm  Hubner, w  k ó re g o  biurach znale­
ziono broń. został skazany przez uauzwyczajny  
m iędzykoaiicyjiiy trybunał na 5 miesięcy w ie- 
zienia.

Joffe o traktacie ryskim
Gdańsk. (PAT) „Danziger Ztg.“ donosi z Rygi: 

Dzienniki moskiewskie ogłaszają wywiad z Joffem, 
który wskazuje przedews/ystkiem na znaczenie 
ogłoszonych niedawno enuncyacyi polskiego w ice­
ministra spraw zagranicznych p. Dąbskiego, doty­
czących pokoju ryskiego, a zwłaszcza jego oświad­
czenia, że Polska nie chce być bynajmniej prze­
szkodą w  stosunkach handlowych rosyjsko-niemie­
ckich, lecz raczej pomostem, oraz, że w swojej 
polityce gospodarczej chce się kierować tylko 
względami prastycznemi Joffe podnosi w  wyw ia­
dzie dalej, że Polska ofiaruje Rosyi swoje produ­
kty, zwłaszcza wytwory przemysłu łódzkiego, co 
jednak Rosyi nie wystarcza, to też kładzie wielki

Dymisya wiceministrów skarbu
(T eieioaem  od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 6 kwietnia.
W  kołach politycznych spodziewaną jest dy« 

m isya wiceministrów skarbu W eiu fe lda i R y - 
barskiego. Powodem  dym isyi —  jak w  kolach

Statut organizacyjny 
. ministerstwa wojny

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). M inisterstwo  
spraw  wojskowych zgłosiio do prezydyum Rady  
m inistrów swój statut organizacyjny.

Wyjazd generała Hallera do Ameryki
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  niedługim  

czasie generał Józet Haller wyjedzie do Am e- 
ryki. Ceiem jego podróży jest agitacya związana 
z akcyą wyoorczę ao Sejmu.

Minister bułgarski w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł. .N ap rzodu*). Jutro przy­

jeżdża do W arszaw y  bułgarski minister spraw  
zagranicznych Dim .trow. Przyjazd jego  ma cha­
rakter ofieyalny i  został zapowiedziany przez 
posła polskiego w  Sofii G rabowskiego.

Umowa polsko-niemiecka 
o przepuszczenie jeńców
Warszawa. (Tel. wł. „Naorzodu*). W  czer.wcu

z. r. zawartą została mięuzy rządem polskim  
i niemieckim um owa w  spraw ie powrotu jeńców 
rosyjskich, internowanych w  Niemczech, oraz  
jeńców memiecinch, internowauycn w  Rosyi, 
przez tery tory urn polskie. Urnowa ta uie została 
dotąd raty) Kowana, wobec czego zainteresow ane 
ministerstwa pojskie postawiły na Radzie mini­
strów wniosek, aby  raiyitkaoya tej um owy zo­
stała puyspśeszonę.

Okład handlowy poisko-ang e’ski
Lonayn. (PA T ). Dzienniki tutejsze aonoszą, że 

w  urzędowych kołach, angielskich badaią spra­
w ę układu handlowego polsko-angielskiego. N aj-

szczony, przez bezpośrednie badanie 
dowodowych i św iadków . t

Powrót jeńców z Rosyi ^
/Starszawa. (PAT ) Dnia 12 bm. spodziewany 

przyjazd do W arszawy delegacyi sow iec ! 
spraw jeńców i zakładników. ngtg.

Warszawa. (PAT) Dnia 3 bm. przybył l“0 RoSyi»
nowicz nowy transport jeńców polśk ch z
złożony z 900 szeiegowców i 19 oficerów.

Częściowy wolny handel w S U ^
. Warszawa. (P A T ). „Monitor Polski* P °f| ja0<jlu 

porządzenie ministerstwa przemysłu * 0go 
z dnia 18 marca br. w  przedmiocie w'  ̂^  
handlu węglem  przewożonym  arogą w0 *.0 do 
pain zagłębia krakowskiego 
miejscowości położonych nad W isłą  i 
oraz przedruk rozporządzenia Rady lUlU'jjrBiy* 
z dnia 28 lutego o poawyższtmiu óodatku 
źnianego do płacy zasadniczej fuukcyoual’J 
państwowych. < ,

Bajki o polskich przygotowaniach
wojskowycn „

Sóańsk. (P A T ). Gaz* ty niemieckie 
pow t-rza ją  za kw idzyussą  „Weichsel'ż>el 
fanias tyczne opowieści o rzekomych zbroje ,,0. 
Polski przeciw Niemcom i żądają z tego P 
du  wzmocnienia armii niemieakiej.

Walki przeciwbolszewicki* 
na Ukrainie f r

Lwów. „Ridnyj K ra j*  donosi: Kijowskąi * je 
munista* podaje ofieyaln ie: na Kijowszc*G  jy 
w  powiecie wasylkowskim  znów spalone z $ 
w s i : Jachny, Truszki i Piszczyki za dzia1,^ 
powstańczą. Cała ludność tych wsi uc*® aV>fl'

K iszyniewska gaZeia „Now oje  Słowo* 
damia, że w  S k w rze , z emi kijowskiej, 
uwięzili miejski komitet w ykonaw czy i w 0[o' 
kich członkow tegoż rozstrzelali, p °czeI^,ypU' 
czyli miasto szańcami i nikogo zeń ni®  ̂
szczają.

Kozacy opuszczają WranS1'  
z wizami francuskieffli st

Tarnów. „Ukrainpress* donosi: W  
arm ii W ran g la  (rozbitków, a  nie arulIl’ gc$ 
N aprz.) panuje rozkład. Część kozaków oP. „r 
go. Zaprowadzono sądy polowe z karam' ^  
dłowem i. D ia  kozaków , którzy w ypraw iający  
na Ukrainę, urzędy francuskie w izuią Paś?y go* 
ukraińskie. W yżsi przedstawiciele en ten ty^ . 
dzą się, ażeby żyw io ły  ukraińskie arm ‘i 
g la  oddane zostały uo rozporządzenia nac’z ie 
komendzie ukra,oskiej. (Św iadczyłoby f l ’j0gO 
ententa, względnie Francya, dąży do szy1 0<Ĵ i 
zlikwidowania resztek arm ii W ran g la  * ę a- 
się na spożytkowanie kozaków  pochodzen^aflJj 
kraińskiego przez walczących z bolszewi g 
U k ra ń c o w ; pytanie tyiko, czy zdem oral|Z°  
oddziały W ran g la  przedstaw iąią jakąko 
wartość d la Ukraińców. R e d .  N a p . ) .

nacisk na sprawę uregulowania swobodnego prze­
wozu przez Polskę towarów i z eałern zadowole­
niem wita oświadczenie p. Dąbskiego. W  artykule 
ogłoszonym w  petersburskiej „Krasnej Gazecie® 
ogłasza Joffe, że głównera znaczeniem zawarcia 
pokoju ryskiego jest usunięcie mebezpiS-zeństwa 
wojny, gdyż ponowne podjęcie kroków wojennych 
byłoby dla Rosyi niemożliwe. Rosya pragnie, aby  
Polska była pośrednikiem pomiędzy nią a Niem­
cami. Pośrednictwo to przyniesie Polsce wielkie 
zyski. W  końcu zaznaczył Joffe, że sowiety w y­
ślą do Polski jako swego przedstawiciela, Oooleń- 
skiego,

ludowcowych słychać —  jest oporne stanowisko  
wicem inistrów w obec sfinansowania reformy roi- 
nej oraz w obec finansowej akcyi skarbu, umo­
żliwiającej nadanie ziemi żołnierzom.

ważniejsze postanowienia tego układu zostały  
Już ustalone. Spodziewają się, że wkrótce wspo­
m niany układ zostanie przedłożony rządowi po l­
skiem u i angielskiem u do załatwienia.

Rokowania polsko-gdańskie
Gdańsk. (P A T ) Celem  prowadzenia dalszych  

rokowań gospodarczych udają się dziś do W a r ­
szaw y przewodniczący rokow ań polsko-gdań- 
skich z ramienia Gdańska senator Jow elow sky  
i senator Yolkm an. Rolnicy czescy święcę 1 Maja 
Zniesienie cenzury wojskowej Prasa- <pat> org.n *>.*>»,»

® ?n.rriinim nnrfiri mrrannai nnefanAurilA
Warszawa. (PAT ) Z dniem 1 bm. zniesiona zo­

stała wojskowa cenzura korespondencyi.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PA T ) Rada ministrów w  dniu 5 bm. 

rozpatrywała projekt umowy cesyjnej między Wło­
chami , Polską, Rumunią, państwem serbsko cbor- 
wackiem i Czecbosiowauyą. Dalej uchwalono roz­
porządzenie w  przedmiocie rozciągnięcia na ziemie 
wschodnie mocy usiawy co do dostai czania środ­
ków przewozowych do budowy i utrzymania dróg 
i mostów i o budowie i utrzymaniu dióg publi­
cznych w  rzeczy pospolitej polskiej, oraz przyjęto 
projekt ustawy w  przedmiocie ustalenia sieci dróg 
państwowych na ziemiach Wschodnich, złożony 
przez ministra robót puoiicznych. Na posiedzeniu 
tem omawiano również sprawy związane ze spra­
w ą Górnego Śląska.

Badanie strat z powodu
najazdu bolszewickiego

Warszawa. (P A T ). Inwentaryzaeya strat w yni- 
kłyen z ostamiej inwazyi bołszew.ckiei została 
rozpoczęta przez ministerstwo rolnictwa. A kcya  
ta m a być przeprowadzona w  sposób upro-

pr<5:
- • - a — » • * - - /  -“ o "* -  j

zydyum partyi agrarnej postanowiło tego1 
święto 1 maja obchodzić w  całej czechosiow3 ^  
republice demonstracyami rolników, k tó r y c h  c 

będzie wywarcie nacisku na rząd, aby ja*5 
chlej załatwił sprawę reformy rolnej. Kier0wDL-jt/ł/ 
partyi agrarnej konstatuje, że rozmaite W 
pracują przeciwko reformie rolnej. 15 mai3 
dzie się ponadto manifestacya czeskich aS 'a 
w  Pradze. W  czasie tej maoitestacyi } ti gię 
agrarna republiki czechosłowackiej oświsdcZ^ 
za jak najryehlejszem wprowadzeniem w ż?c 
formy rolnej.

Międzynarodowy kongzf®
młodzieży słowiańskiej ^

Praga. (P A T ) „Narodni L isty* donoszą, ^ . je j  
było się w  Pradze zgrom adzenie słowi*511® ^ ]  
młodzieży akademickiej, która wzięła uagr  
w  m iędzynarodowym  kongresie młodzieży 0/ 
demickiej. N a  zebraniu m odzidży postano* ja 
aby  kongres m łouzieży odbyw ał się co tr ^gj.g, 
ta. Najbliższy kongres oaoędzie się W 1 śte' 
N a  razie nie oznaczono jeszcze m ejsca Jjpa  
su. Równoczesn e ukonstyluowana p a ­
rada związku międzynat odowego uiłodziezy 
demickiej odbędzie w  roku 1922 pierwsz 
siedzenie w  Rumunii.



konferencya polsko-litew ska
w  Brukseli

°nem korespondenta „Naprzodu*)

, dni., . Warszawa, 6 kwietnia. 
S H i W .  ^  polslde' na kónferencyę pol­
a t a  człont -W rukseli dotąd nie jest ustalony. 

» w Dinfct°W dełe§a^yi zostanie ustalona ju ­
tr. Do Brukseli pojedzie też pułko­

wnik Chardigny, przewodniczący komisyi dla 
spraw  polsko-i tewskich. Pogłoski, jakoby Char­
digny- m iał ustąpić ze sw ego stanowiska, są 
przedwczasiie o tyto, że deeyzya może zapaść 
dopiero po złożeniu przez niego relacyi Radzie 
Ligi narodów.

Powrót Karola d© Sżwa.icarvi
Wot*u stan •? *  ^'robn 9̂łtenJ albow iem  z po- m aniu pociągu rozpoczął prezydent Dolnej A u -

^ruku nm^if/r Pewną! części robotników stryi, jadący w  pociągu, telefoniczne pertrakta-
1119 była vrstn pą* didsza bezpośrednia podróż cye z robotnikami, które w  dalszym  ciągu pro ­

wadzili przywódcy socyalno-demokratyczni przy  
współudziale burmistrza. G dy pertraktacje tele­
foniczne się przew lekały, udano się do Bruku  
automobilami. Robotnicy zażądali, a b y  by ły  ce­
sarz przyjął ich deputaeyę, któraby mu w y ja ­
śniła zapatrywania robotników. Po  kilkugodzin­
nych pertraktacjach robotnicy zgodzili się na 
przepuszczenie pociągu, postawili jednak za w a ­
runek, że d e legac ja  robotników, złożona z 250 
osób, będzie na dworcu kolejowym  obecna, je ­
dnak zachowa się spokojnie. Dopiero o  godzi­
nie 3 rano pociąg mógł przejechać przez staeyę 
w  Bruku.

Buehz, (P A T ) B y ły  cesarz Karol przejechał we  
wtorek o godzinie 4*53 po południu przez g ra ­
nicę szwajcarską. Podróż odbyła się bez w y ­
padku

i uyia Ttrcjl 43
^Qii pQ„; kaząaa. Po  rokowaniach z robotni- 

! Pojechał d.aiej o  godz. 3 rano.

Praga <pA Czes* sadowelsni 
^°^oieńi~ »   ̂ Dzienniki czeskie ■wyrażają za- 
tytim Wea; Powodu w yjazdu  Karola z teryto­
r ia  W i e l l l 1,6®0’ P raw ie  cała prasa przy pi- 
*&er!=iczne^ Z w  spraw ie w yjazdu  ekskróla
Jakiej i6111!1 stanowisku republiki czeehosło- 

re srn-; aQowisku państw  małej koalicyi, 
fola, s zr^  zmusiły W ę g ry  do wydalenia Ka-

J fa c .  CPAJ a*  sl® ° % ł3 P°*r6i
ł^ola, Tn i i 0C13"  w iozący by łego  cesarza 

hTcyi Proh f  • zatray ® a ay  z lego powodu na 
> ^  że a. eQ’ Ponieważ otrzym ano w iado-
'e®t nKc„ - * °rz e e  ko lejow y w  B ruku nad M urą  

°n y  przez robotników  w  liczbie kiiku

górników w Anglii
y w Ł p A1>  H a zgromadzeniach odbytych  
•L^Porto 5 1 -w , centrach angielskich robotnicy  
;f6jkuja„,W! 1 kolejowi dom agali się poparcia  

Pyeśiił £?. ^^ra fków. Minister skarbu Horne  
0 nader w  poszczególnych okręgach

, 89« Część kopalń jest zatoaieiiwsf! 
/ p i l8 e^spioatacyi. 

i ei posta! • . * Delegaci federac ji transport©-
» ,Weiść jednogłośnie poprzeć górników
i  °ieiar^ a Ly^bmiasŁ w  bezpośredni kontakt 

akcy|, dmi * górnikam i celem wzięcia udziału

(PA T . Radio), Przesilenie strajkowe
, ausheLki do przedsięwzięcia odpo- 

i nykta^ 0 ’ równających się wprow adze-
S ^ R a n J t Rząd Posiada" obecnie praw o roz- 
t^ s tk u n p  wszystkiemi kopalniam i węgiowem i, 
i 0st)uhikaf. • a£^ ’kuśami spożywczym i, liniami 
u^boścj -yjt en?* K drogam i, oraz rozdziałem  
. rpwn?eż praw em  zakazu noszenia
w 0i a i a  r * a  zgrom adzeń, nakoniec praw o
*°jStw” i w ojska do dozoru przedsię-
Rotioya jj/i^cych ważne znaczenie dla życia. 

- ns WS5Selkich speeyałnych pełnomocnictw
abia |jaj. aw°  rewizyt i aresztowania oraz nakła- 

na wszelkie przekroczenia. Jako kary 
mają soboty przymusowe i wy-

'ar na

S > aS ? ® być
(Ti *

?Nfeowa *  'I  ®adk>) W edług doniesień sytuacya 
h5 k° le ia r l  *V'gIii » • « * « » » «  Się. Przyłączenie
> ^dopoaZ, do sfrejkującyeh jest coraz bardziej
> 0tje prze ne;  Wszystkie szyby kopalń są strze-

urłojj Woi8ko- Admiralicja powołała wszyst- 
W  w w W^Q.ycJl marynat zy, aby w  razie po-

y  r  °  iCb d°  ^ °P a‘a '

burzenia komunistyczne 
N,u w Niemczech

obl^P  władz© wojskowe oglo-
r °Ż °Qe; _ “*©0ia w  lewobrzeżnej Nadrenii, za- 
jętymi za ®* k.°mnmstów i grożą Skanii W0- 
bfi P°8zczewrfraidca5eo'e sw°hody pracy, napady 
j  ^iskio ^  ir.le ,0s°b y  i sabotaż. W  Moers wojska 

tam . ̂ tąpk y  przeciw komunistom i obsa- 
s- tnjjj0tlj a. ^ k i  i konalnie. wzbransaiac dostenr

? -
0

^ S i i .  Belgów w  kierunku Infiacken.
», '^ k u  ' Komuniści z Essen zwrócili się do 

pr*,,‘,8i a5Ky. zachodnio-cienłieck'icb z propo- 
Pil® P^ODoy? 560!3 do str'e-5ku generalnego. Koie- 
tZDb koie;0, ycya. 0 Obrzucili, Komuniści sabotują 

 ̂ bieg sku{:is>®m czego musiano wstrzy- 
*  pooągow  pospiesznycb z  Essen.
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kopalnie, wzbraniając dostępu 
bym. Trzech komunistów za­
rannych. W  okolicy panuje 

o obsadzeniu przez
a lcyjóó kolei Oberhanseń-Glasboeok

Jipsfaw ii przyłączyła się da sankcji 
przeciw Niemcom

Praga. (P A T ) „P rager P resse" donosi z Bel­
gradu, że rząd w y d a ł ustawę, na mocy której 
zaprowadza się podatek 50°/o od towarów  spro­
wadzonych z Niemiec.

C0Ś się przygotowuje 
na Dalekim Wsciiodzie

Nat*en. (P A T ). Z  Tokio donoszą: Okręty w o ­
jenne odpłynęły do wybrzeża syberyjskiego ce­
lem ochrony rybołostwa.

Klęska Greków
Poldha. (P A T . Radio). Komunikat turecki do ­

nosi, że G recy cofają się na linii poniżej Brusy, 
którą zajm owali przy rozpoczęciu ofenzywy.

Szkota partyjna dla kobiet
Czwartek 7 kwietnia: Zasady demobracyi polity­

cznej, cz, II.

Stowarzyszenia i zgromadzenia

Berlin. (PA T ) Według urzędowych wiadomości, 
aresztowano dotychczas w  związku z ruchem ko­
munistycznym w  środkowych Niemczech i zagłębiu 
Ruhry, 3642 osoby.

Program Hardinga
Paryi. (P A T ). Senator M ac Cormic w yd a ł wczo­

raj objad na cześć V ivianiego. Podczas rozm owy  
z obecnym i na przyjęciu senatorami ośw iad­
czono Vivianiem u, że rząd Hardinga zamierza 
w  drodze rezo luc ji uchwalonej przez kongres  
ogłosić stan w o jny  z Niemcami za skończony. 
Co dotyczy L ig i narodów, to program  rządu  
Stanów Zjednoczonych przewiduje przystąpienie 
Stanów  do Ligi. P rzyw ódcy stronnictwa repu­
blikańskiego praw ie jednom yślnie wypow iadają  
się za przyjęciem rezo luc ji senatora Knoxaj 
przewidującej odrębny pokój z Niemcami, W  każ­
dym  razie senatorzy w yraźnie dali Yhdanienm  
do zrozumienia, że Stany Zjednoczone n igdy nie 
zrobią nic takiego, coby m ogło być tłómaczone 
jako  popieranie Niemiec, zwłaszcza o ile to doty­
czy spraw y odszkodowania oraz w ykonania przez 
Niem cy zobowiązań, wynikających z traktatu 
wersalskiego.

Nawy Jork. ( P A p .  Rząd am erykański wysto­
sował notę do państw  sprzymierzonych w  spra ­
w ie m andatów. Zapewniają, że Stany Zjedno­
czone m iały również oświadczyć w  tej nocie, 
że zachowają desinteressement w  spraw ie Lig? 
narodów  i zastrzegają sobie swobodę działania 
w  sprawach europejskich,

Londyn. (P A T ). Korespondent „Tim esa* nad ­
syła z N ow ego  Jorku wiadomość, że rezoiucya 
K nosa  w  spraw ie ustalenia stanu pokojowego  
z Niemcami będzie zaw ierała prawdopodobnie  
oświadczenie, podkreślające, że Stauy Zjedno­
czone będą uw ażały  wszelką próbę naruszenia  
pokoju w  Europie za zamach na ich w łasne  
bezpieczeństwo. n

Nowe propozycje niemieckie
Poldhu. (P A T ) Rząd am erykański ogłasza tekst 

noty otrzymanej od rządu niemieckiego, w  któ­
rej to nocie N iem cy zaw iadam iają rząd Stanów  
Zjednoczonych, że zam ierzają przedłożyć Fran­
c j i  now e propozycye.

A m e r y k a  z a  r o z b r o j e n i e m

Nausn, (P A T ) Z Nowego Jorku donoszą: S e ­
nator Borah w ygłosił odczyt na temat rozbro ­
jenia świata. Podniósł on kosioczncść zorgani­
zowania wielkiej p ropagandy na rzecz rozbro­
jen ia powszechnego. Senator zauważył jednak, 
że wielkie zbrojenia Anglii i. Japonii stanowią 
poważne niebezpieczeństwo dia pokoju świato?

flf *S © m,

Khsh radców sccjmllstycznych, zarząd organiza­
c ji zawodowej piekmzy oraz Zarząd związku kon- 
sumów robotniczych „Prcietaryat* zaprasza się na 
konferencyę wspólną, która odbędzie się we czwar­
tek 7 kwietnia br. o godz. 7 wieczór w  eekreta- 
ryacie Rady robotniczej, Sskrataryat R. R.
I  Baczność ceglarze i W  niedzielę 10 marca o go­

dzinie 10 przedpoł. w  sali Domu robotniczego 
w  Podgórzu, Plac Serkowskiego 11 odbędzie się 
zgromadzenie robotników cegiarskich.> Sprawy w a­
żne, udział wszystkich ceglarzy z okolic Krakowa 
konieczny. Zarząd.

Saoznocć robotnicy przewozowi! W  niedzielę 10... 
kwietnia o godz. 2 popołudniu w  sali Związku  
przy ul. Dunajewskiego 5, III p. odbędzie się zgro­
madzenie robotników przewozowych. Sprawy w a­
żne. O liczny udział uprasza Zarząd,

Baczność kolejowi dozorcy i maszyniści pomp 
i wodociągów kolejowych i Mimo starań Związku  
zawodowego ministerstwo kolei żel, dotąd nie przy­
znało należących się dodatków za godziny nad- 
obowiązkowe, zaś dodatki za wyjazdy śmiesznie 
niskie ustaliło/ Dla podjęcia starań o pełne wyna­
grodzenie za ciężką pracę, odbędzie się konferen­
cya wymienionych pracowników dnia 10 kwietnia, 
w  Podgórzu w  domu kolejarzy przy ul. Tarno­
wskiego 7 o godzinie 10 rano, na którą prosimy 
wysłać delegatów ze wszystkich miejsc służbo­
wych. Komitet,

tow arzysze  dozorcy dom owi, dozorczynie | 
r&listeicy dzienuj w ie lk ic h  ka isgo ry il Organi­
zacja dozorców, dozorczyń, robotników  dzien­
nych i. służby dom owej w  K rakow ie  szwotoje a a  
niedzielę 10 kw ietn ia  n a  godz. 10 rano do  s a li  
teatru Powszechmełgo- przy ul. R a jsk ie j w fe lk j 
w iec  dozorców i  de^arczyń d «m ® w yeh  Krako­
wa, Podgórza, oraz wszystkich  dzislnie pad- 
zaiefs&iclt z następującym  poiwąidkism idaiett-. 
nym :

1) Żądam y rozp isan ia  przez m agistrat1 m. 
K rak ow a  w yborów  n a  ław n ik ów  do  sądu roz* 
jefr»c®ego i  wprowadizania go jakńajpinędaej w  
życie, b y  u sta ły  wreszcie policyjne szykany i  
wynsueariia na b ru k  stróżów i ich rodzin,

2)  żądam y  odpowiedniego wynatgnodzeari-a 
dla stróżów, gdyż pp. w łaściciele realności po­
b ie ra ją  pawy czynszach od lokatorów  dodatki 
d la  sicózów, którym  nic z tego dać n ie clrcą,

3) żądam y Jaknaąrychlojsajego zw ołan ia  kon- 
ferencyi do®o:rców i  w łaśc ic ie li realnośoi ce­
lem. u n o rm o w an ia  w arun ków  pracy  i  p łacy  
dozorców w  obecności inspektora .pracy,

4) żądam y w y d an ia  dozorcom przez gospo­
darzy w szystkich przyrządów  potrzebnych do 
czysżcssenia dom ów  i  sferapian ia chodników, a  
maanowicil®: szczotek, mhatieł. łopat, konew ek  
do skropien ia, w iader, ścierek i t. p. rzeczy ko ­
niecznych d la  czynności u trzym ania porządku  
i  .czystości tak  koniecznej d la  zd row ia  m ie­
szkańców.

Dozorcy i  doZorczynao! W ra z  z rodzińaniii 
spieszcie u a  w iec celem poptaincia Sw ych  s łu ­
sznych żądań 1 Od naszej solidarności i  karnej 
pcaf-awy zależne jest awycięsbwo atassyidi po- 
sifcułatów! N a  w ie c  za(piśaisasmy robatoicżyich 

radców  miiejskich i  posłów  m. K rak o w a , by 
wypowiedzdeł-i sw e zdanie w  sp raw ach  dbaor- 
edw  -domowych. 25apnasmimy rów n łaż pp. w fe - 
ścicrMi realności, by. się taż n a  w iecu  tym, wy- 

Ji.. ~~ E r, 3 S a ż a «a t^  Bleilssdka-



A P R Z O ET

Przegląd gospodarczy
Posiedzenie miesięczne Rady węglowej 5 dziel­

nicowej odbyło się wczoraj w  magistracie przy  
zw ykłym  udziale członków oraz przedstawicieu  
miast. W ed łu g  podanych przez inspektorat w ę ­
g low y  dat państwowa kom isya w ęgiow a przy­
znała na miesiąc maj na opał dom owy całej 
Małopolsce 14 500 ton węgla, z czego przypa­
dłoby na L w ó w  3500 ton, na K rak ó w '3200'ton,
0 1000 ton mniej niż na kwiecień. Państw ow y  
urząd w ęglow y wychodzi z założenia, że w  leeie 
nie potrzebują mieszkańey tej ilości w ęgla, co 
w  miesiącach zimowych. Zapatrywanie to je ­
dnakże jest o tyie uzasadnione, przy  równo­
m iernym rozdziale w ęgła w  miesiącach w iosen­
nych, letnich, jak  i zimowych, m ożnaby nad ­
w yżki w  ten sposób zaoszczędzone obrócić na  
pokrycie n iedoborów  zimowych. N a  wniosek  
wiceprez. m. Lw ow a  Schieiehera uchwalono do­
m agać się bezwarunkowo wolnego handlu w ę ­
glem  od 1 lipca b. r., albowiem  doświadczenie 
W ykazało, ze państwowa gospodarka węgiera 
jest n ieracjonalną.

ROZMAITOŚCI
KOŚCIÓŁ B LA  Z W IE R Z Ą T

W  padfziełę 13. m arca. 1921 r., założony został 
w  hotelu Astor w  N ew  Yorku, now y kościół, 
spec ja ln ie  poświęcony d la  szerzenia zasad soli­
darności m oralnej w śród  zw ierząt i  ludzi. N a w a  
ta  w ia ra  otrzym ała nazwę Pierw szego Kościoła  
P ra w a  d la  Zwierząt. N ie  w iem y, kogo z ludzi czy 
aw ierząt w y  bierze kościół ten na  sw ego patrona. 
Dziw nym  zrządzeniem  losów, otwarcie kościoła  
zbiegło się  oo do dnia i godziny z trzydziestą ro ­
cznicą śm ierci A leksandra  II, cała Rosyi, który' 
w  południe dn ia  13 m arca  1881 roku  pad ł od. 
bom by, rzuconej -przez H ryniewieckiego. Ponie­
w aż cał ten łączy łwszystkie cecby zwierzęce z 
postacią ludzką, -przesto nadaje  się doskonale na  
patrona nowego kościoła. Przecie i  kościół p ra - 
fwiosławmy uznał go już aa męczennika.

S a s r a s l l !
Związek zawodowych Rze­

mieślników budowlanych w.
Radomyślu nad Sanem przyj­
muje w p rz e d s ię b io rs tw o  
wszelkie roboty budowlane, 
wykonuje plany i kosztorysy, 
dostarcza zdolnych kierowni­
ków, podmajstrzych, murarzy
1 cieśli.

Założycielem  kościoła jest para. Royal Dixon, 
którem u k ilka  tygodni, jak  sam  to zapew nia ob­
ja w i ła  się postać nadziem ska, prom ieniejącą  
światłem , kreśląca w  pow ietrzu litery koloru  
niebieskiego, co jest n ieom ylnym  znakiem, że 
nie szatańska, lecz boska by ła  to spraw ą. L ite ­
ry  u łożyły  się w  zdanie, krótkie i rozkazujące: 
„Stwórz Kościół d la  Z w ie rzą t!“

Cud ten poruszył do głębi patia D isona, A  że 
nadziemskie, w idziad ło  u kara ło  się w  apartam en  
cie na  Riyersidie Drive, gdzie tylko w ybran i te­
go św iata  z łask i Opatrzności bogactw am i w sze l­
kim i obdarzeni m ieszkają, przeto nie w ah a ł się 
ju ż  dłużej p. D ixon i zw ołał do hotelu Astor, sie­
d liska rów nież w ybranych  tylko, koło najbar­
dziej w ybranych  nawójorczaai, dojrzałych wedle  
niego do zupełnego utożsam ienia się ze zw ierzę­
tami.

W  przem owie sw o je j p. D ison  zwrócił uwagę, 
na fakt poziszephnie znany, lecz przez zazdro­
sną ludzkość um yślnie m ilczeniem  obchodzony, 
że Bóg ob jaw ił się oślicy baalow ąj, która też doń  
przem ówiła, a sam -B aM am , mimo, że by ł księ~ 
dżem, a  może w łaśn ie  dlatego, że był księdzem, 
nic nie w idzia ł i  nie słyszał.

P an  Dixom w yraz ił ubolewanie, że te rasy  
zwierząt, które w yrokiem  sił wyższych zastały 
skazane na  obcowanie ciągłe z ludźm i, uległy  
zepsuciu i utraciły zupełnie wszelkie zasady m o­
ralne. Trzeba je  podnieść pośrednio, przez pod­
niesienie m oralności ludzi i modlitiwy i bezpo­
średni© przez stworzenie Kościoła d la  Zw ierząt.

Pon iew aż najw idoczniej zarząd hotelu Aster 
nie pozwolił n a  obecność zw ierząt na tem ze ­
bran iu , robiąc w y ją tek  jedynie d la  najbardziej 
zdem oralizowanych przez obcowanie z ludźm i, 
lecz za to doskonale .wychowanych i przestrzegła 
jącyeh form y towarzyskie pieseczków, fek  przez 
bogate panie ukochanych, przeto postanowiono  
zbudować kościół specjalny, gdziefoy wszelkie  
bydle wstęp m iało.

N ie  żartujem y. W szystk ie powyższą szczegóły  
wzięte są ze sprawozdań, które zam ieściły wczo­
ra j wszystkie dzienniki nowojorskie.

Zebrało aię trzysta z górą  osób. Frezy <J' o w a ł  
dr. S. A. Shnieiim an z B rooklyna. Pan ie  i  p a ­
nom ie  ze sfer „najlepszych" przystąpili do nowej

MMm mu* w Małapoisce
poszukuje

s!ł technicznych 
i  administracyjnych.

Oferty do Działu Inseratowe- 
go „Naprzodu* Kraków, uL 

Grodzka 13 pod „Siły 
administracyjne".

.Wielka rafinerya w pobliżu 
Krakowa, poszukuje

id c la o s B  m e i w e p  sisfera,
który prasował w warsztatach 
mechanicznych i może ewen­
tualnie reperacye samodziel­
nie przeprowadzać, — Apro­
wizacya zapewniona. Zgłosze­
nia pod „R. T.“ do Działu 
In se ra to w ego  „naprzodu*, 

Kraków, Grodzka 13.

Elastyczność ciała
wpływa dodatnio na postawę każde] 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
Bersona obcasów gumowych, które u- 
przyjemniają chód.

Nie dajcie się nakłonić ani też złu­
dzić i żądajcie jedynie praw- 

dziwych Bersona obcasów 
gumowych.

Zdolnych
czeladników krawieckich na 
roboty męskie poszukuje Mar- 
kus Gisser, krawiec męski, 
E raków, Fłoryańska 36. Pła- 

a pierwszorzędna.

'e tk tm
obcasy gumowa

P o s z u k u je  s?ą
fachowych r o b o tn ik ó w  do 
fabryki miotełryżowych. Zgło­
szenia należy stosować pod 
adresem „Artesia*. Przemyśl, 

Mickiewicza 4.

Dokumenta wojskowe
na nazwisko Gazda Wincenty, 

Witkowice, zgubiono.

Swiafówt! sławy
m y d ło  „S|»si<łc“  prze­

wyższające swą jakością wszelkie 
inne konkurencyjne mydła toaleto-

v, tBBSaafflMMMH gMBeBWMHMWWBIWMWMIBDWWWWMaKa

P H Z E W 0 D Y  zagraniczne G. 1000 od l 2 do 1202

P a l Ł m W f  elektryczne własnej fabrykaeyi izbl. i gołe 
każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. gwarantowana)

i L A iW  I wentyle podług własnych i nadesłanych
modeli lub szkiców

Sv'ni3CiiciJy -  Motocykle — Motory — Maszyny — Linki 

DOM H AND LO W O -PRZEM YSŁO W Y

ź. Piotr Bergman I Ska, Warszawa (gum y/lassy)
O D D Z IA Ł  KRAKÓW; Starowiślna 8 .

we, oraz „iiliowo-mleezne*, „kwiato- 
m we*, „Glicerynowe*, kule różnej wiel­

kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 
do gclenia, bryŚatityrs?, wodę koiońskf, 
pudry i t. p. Wyroby powyższe uznau© za 

Ula najlepsze, rozpowszechnione są metyl- 
ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 
można w  każdym lepszym handlu.

Reprezeniaoya i główny skład .*

A. i. Lewiński, Kraków
Starowiślna 35.

w iary . M iędzy innym i w zią ł udział w a-Doż.aiei11
T  Aa odziele, dr. F ran k  Grane, es-s-oeyaUSti. _ ^o jo f' 

ant©!’ codziennych u w ag  moralnych w  s  
skina „Globie". Słyszeliśmy, że i Fortep^‘ 
sw ą  małżonką., byli na tej Lidze Zwierzy • JM  

Czyżby zebranie owo, minio całej 
było dowodem, że sfery posiadające n. ^ j e j '  
odnalazły  same siebie i przekonały sią, ? 
sce ich jest tylko pomiędzy zwiiarżęt®1?1 

(„N ow y SwSiait") Brosastaw  K ®*0 ^

B.E FE H TU AB

Teatr im. J u l  Słowacki*-®5 
Czwartek: „H am let" Szekspira.
P iątek : „Taniec śm ierci" Strindhcrga- 
Sobota: „Ham let".

Teatr T  p łe la *
Czwartek: Łzy Gianetty1

Teatr pews?'?" -fray  

C zw artek : „S za ław iła "
P iątek : „F aw oryt".
Sobota: „Faw oryt". . jc;
Niedziela: Popołudn iu  „K ró low a  przed1®  

wieczorem  „S za ław iła ".
Operetka w Nowościach 

Czwartek; „Figlarne żonki*.
Piątek: „Dziewczę z H olandyi".
Sobota: W ie lk a  rew ia  operetkowa,
•Niedziela: Popoł. -„Mieaka m agnat"

rem  W ie lk a  re w ia  operetkowa. ^

W y k ła d y  w  B o m  a rty s tó w  (p iać  
w  za rząd z ie  k ra k o w s k ie g o  E w ię z k u  M*®* f

Początek o sadz. 8 wieczór. mj):
Czwartek: C zesław  W rock i (Przecław  V

„ W  czas w o jn y  n a  dalekim  Wschodzi® >
Z  Syberyi.

Sobota: Józef F lach : „M iłość i  za zd ro ś ć * .

KolieRiuM w ykładów  naukowych (E y »ek  ®
Lin ia A — IB L, 391 rhfft'

Czwartek: 'I bm .: prof. U n iw . Jag, Ignacy L ^■
nowaikl: Ogólna charakterystyka- liter**0*.V 
cbodintio-europejsikich,

“ O D O - !

odz, 2*giei 
godz-

W  dniu 24 kwietnia 1921 o 
a bez względu na ilość członków 

odbędzie się

XXII. Walne Zgromadzeni*
-0członków Staw. konsum. „Samopomoc" » . i 

Ŝ C2U w domu własnym przy ul. ZygmantowsK^
z następującym porządkiem dzienny®: ^

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły.
3. Sprawozdanie kasowe.
A  Sprawozdanie Komisyi kontr.
5. Wybór nowego Zarządu i Komisyi kontr-
6. Rozdział zysku.
7. Wnioski i interpelacye.

Z a  Z a r z ą d :
Kramarski Stacha’ .*,

skarbnik. przewodnich L

ZNANA Z DOBROCI 
TERPENTYNOWA PASTA DO CBUW*J

„TERRAPOL*
h

jest do  nabycia w e  wszystkich konsu®3 
i sklepach.

Zam ówienia hurtow ne:

„T E R R A P O L ”  Ł
Kraków-Podgórze, Twardowskiego

Redaktor naczelny: Em *! Hascker.
Nakładem  Lodow ej Spółk i W ydaw niczej „tfapfK id” w  Krakowie.

Ma świąt®

Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa 
niczego we Lwowie, Sykstuska 21 — wyszły Jui 2

Pieśni . e 
i dehlams»e ro b o tn i^

Cena 70 H k p . ^
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